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Marszalek A. Greczko

i gen. A. Jepiszew

przyjęci
przez Wł. Gomułkę,

J. Cyrankiewicza
i M. Spychalskiego

Wczoraj w godzinach popołudnio­
wych delegacja Armii Radzieckiej
* ministrem obrony ZSRR, mar­
szałkiem Związku Radzieckiego —

Andrejem Greczko na czele, spe­
cjalnym samolotem opuściła War-

ssawę. Delegację na lotnisku Okę-
eie żegnali: zastępca członka Biu­
ra Polityesnęgo KC PZPR — Mie­
czysław Moczar oraz minister o-

brony narodowej — gen. broni

Wojciech Jaruzelski, wicemini­
strowie obrony narodowej i inne
osobistości.

I sekretarz KC PZPR — Wł. Go­
mułka i prezes Rady Ministrów —

W odpowiedzi na apel Lubina

Kopalnia t,Jaworzno‘‘, ZPG „WolbrW’
NZPS „Podhale" podejmują zobowiązania:
nowocześniej iej, łaniej
W_ odpowiedzi na apel pracowników Zagłębia Miedziowe­

go, do czynu na cześć 25 rocznicy zwycięstwa nad faszyz­
mem i powrotu do Macierzy Ziem Zachodnich i Północnych
oraz 100 rocznicy urodzin W. Lenina, włączają się coraz li­
czniej załogi w całym kraju

Swój ponadplanowy wysiłek
pragną one skupić przede
wszystkim na sprawach najisto­
tniejszych dla naszej gospodar­
ki narodowej, na tym, by pro­
dukować nowocześniej, lepiej,
taniej. Główny nurt zobowią­
zań odpowiada w pełni kie­
runkom wytyczonym przez u-

chwały V Zjazdu Partii oraz

II i IV Plenum KC PZPR.
Oto kilka meldunków z za­

kładów pracy naszego regio­
nu;

Walka z rakiem

tematem seminarium
w Algierze

W piątek w Algierze rozpo­
częło się seminarium poświę­
cone walce z rakiem. Zostało
ono zorganizowane przez mi­
nisterstwo zdrowia oraz ośro­
dek walki z rakiem im. Pio­
tra i Marii Curie w Algierze.

W seminarium biorą aktyw­
ny udział polscy lekarze, pra­
cujący w Algierii.

3,5 min zł pochłonęła już
tegoroczna zima w Krakowie

Pomoc zakładów pracy - zbyt skąpa

Odwiedzili wczoraj naszą re­
dakcję przedstawiciele Miejskie­
go Komitetu Akcji Zimowej oraz

przedsiębiorstw 1 instytucji od­
powiedzialnych za utrzymanie
porządku w mieście, w osobach:

dyr. Bronisława Kozłowskiego
(MKAZ), dyr. Wandy Owczarek

(Zjedn. Zieleni Miejskiej), dyr.
Jana Pluty (MPO), por. Eugenio,
sza Sobesto (MO). Tematem spot­
kania były warunki komunika­
cji i ruchu pieszego na ulicach

naszego miasta podczas obecnej
zimy. Stanowisko „Echa” znane

jest naszym Czytelnikom.
Jak wynika z informacji dyr.

dyr. Kozłowskiego i Pluty z 3,5
min zł. przeznaczonych na tego­
roczną akcję odśnieżania i zwal­
czania gołoledzi niewiele już po­
zostało, konieczne będzie dofi­
nansowanie w wysokości 1,5.
2 min zł. Do tej pory MPO Wy­
wiozło 65 tys. m’ śniegu z ulic
miasta. Zakłady pracy własnymi
środkami wywiozły około 1S tys.
nu. Na walkę z gołoledzią zuży­
to 14 tys. m» chlorku wapnia i

prawie ie tys. m» piasku, żużlu

itp. Niestety pomoc zakładów

pracy i instytucji jest bardzo
skromna: do dyspozycji MPO od­
dają one dziennie najwyżej 22 sa­
mochody ciężarowe, zamiast obie­
cywanych 50. To duża różnica,
zwłaszcza wobec szczupłości włas-

wgo taboru MPQ-

J. Cyrankiewicz przyjęli w pią­
tek przewodniczącego delegacji
Armii Radzieckiej — ministra o-

brony ZSRR, marszałka Związku
Radzieckiego Andreja Greczkę i

szefa Głównego Zarządu Politycz­
nego Armii Radzieckiej i Mary­
narki Wojennej — gen. armii A.

Jepiszewa. Delegację Armii Ra­
dzieckiej przyjął także przewod­
niczący Rady Państwa, marszałek

Polski — Marian Spychalski. Wi­
zyty upłynęły w bardzo serdecz­
nej atmosferze.

Załoga Fabryki Supertoma-
syny „Bonarka” postanowiła
wyprodukować ponad plan
1.500 t mączki fosforytowej i
200 t. fosforanu paszowego.

Górnicy kopalni „Jaworzno”,
wydobędą dodatkowo ok. 29

(Dokończenie na str. 2)
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Sytuacja w Jordanii
Przywódcy organizacji palestyń­

skich spotkali się w piątek wie-
ozorem z przedstawicielami rządu
jordańskiego w atmosferze nadal

panującego napięcia.
2ródła zbliżone do dowództwa pa­

lestyńskiej walki zbrojnej twier­
dzą, że partyzanci wysunęli 4 żą­
dania:

• anulowanie wtorkowych za­
rządzeń rządu jordańskiego;

• wycofanie jednostek armii

jordańskiej z miast i zakończenie

wszystkich operacji wojskowych
przeciwko palestyńskiemu rucho­
wi oporu;

• przywrócenie takich stosun­
ków między władzami jordański-
mi i partyzantami, jakie panowa­
ły przed wtorkiem;

• swoboda działania dla ko­
mandosów.

Drugie zagadnienie, to niedosta-
teczna di^rłość przedsiębiorstw o

porządek w ich najbliższym oto­
czeniu. Na palcach można poli­
czyć zakłady, które w należytym
stanie utrzymują odcinki ulic

przylegające do użytkowanych
przez nie terenów. Z pewnością
rzutuje to na ogólny wygląd
miasta, zwłaszcza w dzielnicach

bardziej uprzemysłowionych.
Tak więc Miejski Komitet Ak­

cji Zimowej ma kłopoty nie tyl­
ko z groźną w tym roku zimą,
ale także i z wybitnie aspołecz­
nym podejściem do sprawy ze

strony niektórych przedsiębiorstw
1 pewnej części dozorców. Do

wiosny jednak jeszcze daleko —

będzie więc okazja do rehabili­
tacji. Oby z niej skorzystali!
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| Książeczki mieszkaniowe dla sierot z Domów Dziecka
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Dziękujemy...
Realizując swoją wcześniejszą obietnicę — o czym informuje

Echo** p. Ludwik' Lipka, główny księgowy — Centrala Zaopa­
trzenia i Zbytu Przemysłu Prywatnego przekazała na zagospo-S

____

. .....

E darowanie mieszkania Michała, szczęśliwego właściciela ksią-
S żeczki z numerem 1000 — kwotę zł 800.—
S W imieniu obdarowanego i własnym serdecznie Centrali dzię-
S kujemy l (mar)

Zeświata
PREMIER A. KOSYGIN przy­

jął na Kremlu sekretarza sta­
nu w federalnym urzędzie
kanclerskim NRF — E. Bahra
i przeprowadził z nim rozmo­
wę na tematy, stanowiące
przedmiot wzajemnego zainte­
resowania.

POD KONIEC LUTEGO uda-

je się z wizytą do Bonn ru­
muński minister handlu zagra­
nicznego — O. Burtica.

EWG I IZRAEL zawarły pre­
ferencyjny układ handlowy na

okres 5 lat. Układ przewiduje
stopniową obniżkę ceł i inne
ułatwienia w wymianie han-,
dlowej.

WICEKANCLERZ i minister,
spraw zagranicznych NRF
Scheel w drodze z Bonn do

Delhi, zatrzymał się na krótko
w Moskwie. Na lotnisku mi­
nistra Scheela powitał zastęp­
ca ministra spraw zagranicz­
nych ZSRR — W. Siemienow.

Kryzys rządowy
w Turcji

SOFIA
W dniu dzisiejszym premier

Turcji — Suleyman Demirel
złoży na ręce prezydenta kra­
ju — Cevdeta Sunaya dymi­
sję swojego rządu. Decyzję w

tej sprawie podjęto w chwili,
kiedy zaprezentowany przez
rząd projekt budżetu na rok
bieżący nie uzyskał aprobaty
rządzącej partii sprawiedliwo­
ści.

PiJękj’ świadczeniom społeczeństwa

Setna po wojnie
szkoła Krakowa

powstanie w rokn 1970
Plan zbiórki na SFBSil wykonaliśmy w 108,4 proc,

Od dłuższego czasu nieod­
łączną część krajobrazu spo­
łecznego Polski stanowi budo­
wa szkół. Tysiąclecie Pań­
stwa Polskiego postanowiliś­
my uczcić najpiękniejszym
pomnikiem— budową tysiąca
szkół, każdego roku przyby­
wa nam też sporo szkół wzno­
szonych dzięki ofiarności spo­
łeczeństwa świadczącego na

SFBSil.
Ile wybudowaliśmy szkół w

ciągu 25 lat? Wystarczy tylko
stwierdzić, że w roku szkol­
nym 1938/39 było w Polsce
łącznie 73 tys. izb lekcyjnych,
a naukę po szkole podstawo­
wej kontynuowało 14 proc,
młodzieży. W roku szkolnym
1968/69 mieliśmy 173 tys. izb
szkolnych, a do szkół stopnia
wyższego niż podstawowe u-

częszcza prawie 100
młodzieży.

Jak każda zorganizowana
działalność, tak i zbiórka na

budowę szkół podlega piano-,
waniu i rozliczeniu. I tak w

ub. roku Kraków, mający we­
dług planu zebrać 44.500 tys.
zł, wywiązał się ze świadczeń

w wysokości 108,4 proc, tej

proc.
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ROK XXV PISMO POPOŁUDNIOWE Nr 38 (7808)
ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ MIASTA KRAKOWA

Z obrad Plenum KW PZPR w Krakowie

Filmów TV
PARYŻ
W środę w Mopte Carlo roz­

począł się X Międzynarodowy
Festiwal Filmów Telewizyj­
nych.

Wyświetlonych w nim zos­
tanie 85 filmów reprezentują­
cych 36 krajów. W br. po raz

pierwszy zaprezentują swe fil­
my: Brazylia, Dania, Indie,
Luksemburg, Maltą i Iran.

Gromadzkie rady narodowe

ważnym ogniwem
umacniania więzi władzy ludowe

Na terenie woj. krakowskiego znajdują się 344 gromady,
w skład których wchodzi 1.868 wsi. Zamieszkuje w nich
1.523.727 obywateli, co stanowi 70,5 proc, ogółu ludności ca­
łego województwa. Wszystko to wskazuje, że jednym z głó­
wnych zadań staje śię aktualnie konieczność dalszego,
wszechstronnego umacniania działalności gromadzkich rad
narodowych, w którym to procesie szczególne obowiązki
spoczywają na instancjach i organizacjach partyjnych. Tym
problemom poświęcone były — jak już Informowaliśmy na­
szych Czytelników — obrady wczoraj odbywającego się
Plenum KW PZPR w Krakowie, którym przewodniczył
I sekretarz KW — CZ. DOMAGAŁA.

Zarówno w referacie, który
wygłosił sekretarz KW —

K. BARWACZ, jak i w toku
dyskusji (zabrało w niej udział
20 osób), . zwrócono uwagę na

newralgiczne problemy związa­
ne z koniecznością dalszego
wzmożenia pracy politycznej,
partyjnej na terenie gromad i

tego
się mieszkańcy
dzielnic, ludzie

sumy. Do osiągnięcia
przyczynili
wszystkich
wszystkich zawodów. Plan in­
westycyjny w zakresie budo­
wy wykonano w 76,4 proc,
głównie z winy przedsię­
biorstw budowlanych pracu­
jących przy szkole na ul. Igo-
łomskiej, liceum przy ul. F.
Nullo i szkole przy uL Czepca.

Plan zbiórki na rok bieżący
dla Krakowa został ustalony cen­
tralnie. Jednak krakowscy działa­
cze SFBSil na wczorajszym po­
siedzeniu plenarnym postanowili
wystąpić o powtórne przeanalizo­
wanie tej sumy, gdyż mają uza­
sadnione zastrzeżenia dotyezące
możliwości jej realizacji. Są za­
kłady pracy, które w ogóle wy­
łączyły się ze świadczeń, są ta­
kie, które obniżyły wysokość
świadczeń, młodzież szkolna o-

trzymała prawo wydawania fun­
duszy ze zbiórki makulatury na

wycieczki, trwa akcja przenosze-

(Dokończenie na str. 2)
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Runął budynek
reaktora atomowego
PARYŻ
Do tragicznego wypadku do­

szło w Grenoble, gdzie zawalił
się wznoszony budynek mający
służyć za pomieszczenie dla
reaktora atomowego. Zginęło 5
osób, a 2 zostały ciężko ranne.

W chwili katastrofy 4 robot­
ników znajdowało się na rusz­
towaniach na wysokości 30
metrów nad ziemią* natomiast
piąty przebywał wewnątrz bu­
dynku i został przysypany eru-

zaroi

wsi, jak też rozwinięcia jesz­
cze większej niż dotąd działal­
ności gospodarczej, głównie w

dziedzinie intensyfikacji rolnic­
twa. W centrum uwagi zna­
lazły się też sprawy dotyczące
dalszego pobudzania twórczej
inicjatywy szerokich rzesz lu­
dności, czego wyrazem jest po­
dejmowanie i realizacja czy­
nów społecznych. Mówiono
także o problemach inwesty­
cyjnych, w szczególności o bu­
downictwie mieszkaniowym i
inwentarskim, oświatowym,
służby zdrowia, a także urzą­
dzeniach komunalnych — sło­
wem o tym wszystkim, co ma

tak ważkie znaczenie dla po­
lepszania warunków życia oby­
wateli we wsiach.

We wszystkich tych przedsię­
wzięciach doniosłą rolę mają do

odegrania gromadzkie rady naro­
dowe, które zajmują szcmgoine
miejsce w systemie organów wła­
dzy i administracji państwowej w

naszym kraju, jako najniższe, a

zarazem najliczniejsze ogniwa, w

których najbardziej bezpośrednio

25-lecie Krakowskiej
Rozgłośni Polskingo Radia

List i sekretarza KW PZPR w Krakowie

KIEROWNICTWO I ZESPÓŁ
KRAKOWSKIEJ ROZGŁOŚNI
POLSKIEGO RADIA

KRAKÓW
Z okazji ts-leeia działalności Krakowskiej Rozwolni Polskie­

go Radia, przesyłani w imieniu Egzekutywy Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR w Krakowie I swoim własnym całemu zespo­
łowi Rozgłośni i wszystkim współpracownikom serdeczne po­
zdrowienia i gratulacje.

W okresie 25 lat wnieśliście twórczy udział w łyeie naszego
regionu i kształtowanie jego socjalistycznego oblicza. Audycje
Rozgłośni, nacechowane zaangażowaniem politycznym, popula­
ryzowały politykę naszej Partii, wyzwalały aktywność społecz­
ną i produkcyjną mieszkańców ziemi krakowskiej, mobilizowały
społeczeństwo do realizacji programu Partii. Niezależnie od

tego, poważną rolę odegrała Krakowska Rozgłośnia w prezen­
tacji naszego regionu i ukazywaniu jego osiągnięć szerokim
rzeszom radiosłuchaczy w całym kraju.

Wierzymy, że w dalszym ciągu Wasze wysiłki i umiejętności
oddawać będziecie doskonaleniu i rozwijaniu swej odpowie­
dzialnej pracy oraz pogłębianiu ideowe i politycznie saanagażo-
wanego programu, będącego wyrazem socjalistycznych prze­
mian dokonujących się na ziemi krakowskiej, aby stale towa­
rzyszył on naszej trosce o umysły i serca najszerszych rzesz

społeczeństwa.
W dniu jubileuszu składam Wam najserdeczniejsze gratulacje

i życzę dalszej owocnej pracy i wielu nowych sukcesów twór­
czych. Życzę stałego doskonalenia audycji, wzrostu oddziaływa­
nia połityczno-wychowawczego na społeczeństwo regionu’i je­
szcze ściślejszej więzi ze słuchaczami, opartej na szerszej sym­
patii i zaufaniu oraz wiele pomyślności w życiu osobistym.

T SEKRETARZ KW PZPR

CZESŁAW DOMAGAŁA

)(Międzynarodowy
Festiwal

I

kształtuje się więź władzy ludowej
z ludnością. A także poprzez któ­
re w sposób najbardziej masowy
i konkretny dokonuje się włącza­
nie mieszkańców wsi do współgo­
spodarzenia i współzarządzania
sprawami swego terenu. Zwłaszcza
w zakresie aktywizacji wsi i pol­
nego wykorzystania możliwości
wzrostu produkcji rolnej, rady
gromadzkie są ogniwem decydu­
jącym. Ekonomiczny rozwój po­
szczególnych wsi, wzrost wydaj­
ności z hektara, osiąganie corąs
lepszych wyników w hodowli, po­
stęp w dziedzinie kultury rolnej
— vr podstawowej mierze zależą
od pracy i inicjatywy rad gro­
madzkich, od umiejętnego wyko­
rzystywania przez nie uprawnień

(Dokończenie na str. 4)

Ślub
prof. Ch. Barnarda

LONDTN

Prof. Christian Barnard, wybit­
ny kardiochirurg z Kapsztadu,
który przeprowadził pierwszą w

historii medycyny transplantację
serca, w Jobannesburgu poślubił
Barbarę Zoellner, dziewczynę po­
chodzącą z miejscowego ..elegan­
ckiego świata*’. Ojciec jej jest za­
możnym przemysłowcem.

Prot. Barnard liczy obecnie 4*

lat, a wybranka jego „serca” — 1S.
Barbara Zoellner jest drugą żo­

ną prof. Barnarda.



Str. 2 ECHO K RAKOWA Nr 38 (7608),

W MINISTERSTWIE KOMU­
NIKACJI podpisana została u-

mowa o międzynarodowych
przewozach drogowych między
rządem Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej i rządem Króle­
stwa Norwegii.

Z OKAZJI XXV TARGÓW
KRAJOWYCH „WIOSNA-70” —

zorganizowany został konkurs
na towary „Dobre, ładne, po­
szukiwane”. Zgodnie z regu-

Ż kraju
laminem — producenci mogą
zgłaszać do konkursu tylko ar­
tykuły produkowano seryjnie.

WARSZAWSKI TEATR PO­
WSZECHNY obchodzi! 25-lecie
działalności. W okresie ćwierć­
wiecza Teatr gościł 5 milionów
widzów.
KOMITET CENTRALNY PZPR

przesłał depeszę gratulacyjną
z okazji zwołania nadzwyczaj­
nego jednościowego zjazdu Ko­
munistycznej Partii Finlandii.

Surowe kary
dla sprawców
nadużyć finansowych

dla

Sądu b. pracownicy
finansowych zostali

karyod5do12lat
wolności, 9 właścicie-

i prywatnych przed-

Przed Sądem Wojewódzkim
m. Łodzi zakończył się w piątek
proces b. pracowników Wydzia­
łów Finansowych w Łodzi oraz

właścicieli prywatnych przedsię­
biorstw, sklepów i zakładów, o-

skarżonych o wręczanie i przyj­
mowanie łapówek. Rozprawa, w

czasie której przesłuchano ponad
100 świadków, w pełni potwierdzi­
ła winę oskarżonych,

Wyfokiem
wydziałów
skazani na

pozbawienia
li sklepów
siębiorstw skazano na kary od 3
do 1,5 roku pozbawienia wolności.

W stosunku do wszystkich o-

skarżonych Sąd orzekł kary grzy­
wny oraz pozbawił ich na okres
kilku lat praw publicznych i o-

bywatelskich.
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ZAWIADOMIENIE DOKP

KRAKÓW
W dniach od. 17 do 20 lutego br.

— z powodu prać* dfo^Ów^ch;
odwołuje się bieg pociągów: nr

32114 relacji Kraków—Sędziszów,
odj. z |C^akową o , godjz. 7.50 i
nr 23119 relacji Rielce-^KrakóW,
odj. je Kielc o ^odz. 8.40, na od­
cinku Szczepanowie^—Sędziszów.

Podróżni udający się z Krako­
wa pociągiem nr 32114 dalej jak
do przystanku Szczepanowice oraz

podróżni z Nowęj Huty, korzysta­
jący z tego pociągu od BatoWic

poza Szczepanowice, będą prze­
wożeni autobusami z Krakowa
Gł. do stacji Tunel, z przystan­
kami w poszczególnych miejsco­
wościach, w których Znajdują się
stacje kolejowe.

Podróżni z Nowej Huty będą
dojeżdżali do Krakowa Gł.

Odjazd autobusów z dworca
PKS przy uL Bosackiej, o godz.
8.30 . K-1288

Od niedzieli...

Wadomości docierające do
nas z Indii, gdzie * rządy
od dłuższego już ezasu

sprawuje kobieta, p. Indira

Gandhi, dowodzą ii obrany
przez nią kurs polityczny „na
lewo” — nie będzie w aktual­
nej sytuacji Indii łatwy do
zrealizowania. Pierwszym ma­
newrem, który miał wprowa­
dzić Indie na obrany kurs, by­
ła decyzja o nacjonalizacji
czternastu największych indyj­
skich banków. Ustawa przeszła
przez parlament i zyskała po­
parcie większości jego człon­
ków. Sprawą tej decyzji zajął
się jednak indyjski Sąd Naj­
wyższy, który w minioną śro­
dę uznał, iż ustawa o nacjona­
lizacji banków sprzeczna jest
z konstytucją, a zatem jest
nieważna. Wydając swe orze­
czenie Sąd stwierdził ponadto,
iż jest ona dyskryminacyjna,
Jako że dotyczy tylko części
banków prywatnych, a nie

wszystkich.
Ta decyzja Sądu Najwyższe­

go Indii z miejsca zaostrzyła
konflikt między siłami refor-

nustycznymi, a obozem pra­
wicy, który — jak pamiętamy
— usiłował już usunąć Indirę
Gandhi z przywództwa w In­
dyjskim Kongresie Narodo­
wym. Nie udało się wówczas,
nie powiedzie się najprawdo^
podobniej 1 teraz. Rząd zapo­
wiedział już nacjonalizację
wszystkich banków, w tym
także 1 zagranicznych, co osta­
tecznie Już rozstrzygnie spra-

si
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W odpowiedzi na apel Lubina

Zakłady pracy Krakowa
i województwa

podejmują cenne zobowiązania
(Dokończenie ze str. 1)

tys. ton węgla. Dalsze zobo­
wiązania, podjęte w ramach
Czyriu Zwycięstwa, zapowia­
dają zwiększenie wydajności
pracy o 30 kg na roboczodnió-
wkę i przepracowanie 30 tys.
godzin przy porządkowaniu i
zazielenianiu terenów kopal­
nianych.

Załoga Zakładów Przemy­
słu Gumowego w Wolbromiu
odpowiedziała na apel praco­
wników z zagłębia miedzio­
wego zobowiązaniami, któfyćh
wykonanie przysporzy naszej
gospodarce towarów o łącznej
wartości 13 min zł. Pracowni­
cy poszczególnych wydziałów
zaręczyli swoim słowem za

wykonanie i przekroczenie
planów produkcji we wszyst­
kich asortymentach, szczegól­
nie ważnych dla górnictwa,
komunikacji i zakładów prze­
mysłowych.

W Nowotarskich Zakładach
Przemysłu Skórzanego »^Pod-
hąle”>~ załoga podjęła szereg
zobowiązań zmierzających do
dalszego doskonalenia organi­
zacji pracy, a przez to do po­
lepszenia jakości wytwarzane-

Setna po wojnie

szkoła Krakowa
(Dokończenie ze str. 1)

nia zakładów pracy poza obręb
miasta itd.

I jeszcze drobna sprawa z za­
kresu psychologii społecznej*,
normalną rzeczy koleją eoraz

więcej pieniędzy idzie na wypo­
sażenie szkół i ich remonty. Są
to wydatki mniej efektowne niż
wznoszenie nowych budynków, a

awięc mniej mobilizujące społe­
czeństwo. - f

Niemniej jednak licząc słu­
sznie na świadomość-- i ofiar­
ność ludzi, w tym" roku w

Krakowie będzie kontynuo­
wana budowa 7 obiektów a

m. in. szkoły przy ul. Jacho­
wicza, w Bieńczycach, Zabo-
rzu-Zalesiu. Jeden z nich bę­
dzie setną szkolą wybudowaną
w Krakowie po wojnie. Roz-
pocznie się też budowę 10 no­
wych obiektów.

Ubiegłoroczną nadwyżkę
budżetową przyznano na wy­
posażenie szkół, na remonty
i dofinansowanie budowy
Domu Spokojnej Starości, aby
móc tam uzyskać 100 miejsc
dla nauczycieli - emerytów.

(bz)

wę kompetencji, czy niekom­
petencji rządu, jeśli idzie o

wydawanie ustaw o nacjonali­
zacji.

Nowa ustawa o nacjonaliza­
cji przedstawiona będzie par­
lamentowi za krlka dni przez
premiera a zarazem ministra fi­
nansów w osobie pani Gandhi.
Od y tej chwili, jeśli ustawa
zatwierdzona zostanie przez

parlament, można będzie mó­
wić o zdecydowanym wejściu
przez Indie na drogę poważ-

, nych reform społecznych.

0 Indonezji znów głośno
Tymczasem w niezbyt odleg­

łej od Indii Indonezji w dal­
szym ciągu rząd generała Su­
harto prowadzi kampanię anty­
komunistyczną, tępi wszyst­
kich, którzy mogą być choćby
tylko podejrzani o sympatie
dla tego kierunku polityczne­
go. Więzienia I- miejsca od­
osobnienia za drutami kolcza­
stymi są przepełnione. Mimo
to nagonka antykomunistyczna
nie ustaje. Niedawno w woj­
sku udzielono dymisji, a po­
tem uwięziono dwunastu ge­
nerałów, którym zarzuca się
związki z byłym prezydentem
Sukarno.

go obuwia i powiększenia e-

fektywności produkcji. Łączną
wartość podjętych dotychczas
zobowiązań szacuje się na 20
min zł, w czym największy u-

dział ma załoga Wydziału Wy­
robów Gumowych.

Z obrad Komisji Ekonomicznej
KC PZPR

Ceny winny być
aktywnym instrumentem

polityki gospodarczej

i

W piątek zakończyła 2-dnio-
we obrady Komisja Ekonomi­
czna KC PZPR.

W oparciu o 4 referaty opra­
cowane przez naukowców
praktyków, uczestnicy obrad
przedyskutowali w sposób
kompleksowy zasady kształto­
wania, funkcjonowania i kie­
runki doskonalenia systemu cen
— głównie zaopatrzeniowych
w naszej gospodarce.

Dyskusja miała charakter nie
tylko teoretyczny, ale dotyczy­
ła również konkretnych zagad­
nień związanych z funkcjono­
waniem cen. Główny jej nurt

sprowadził się do tezy, że w

nowym systemie zarządzania i
planowania wymagane jest u-

czynienie z cen aktywnego ins­
trumentu polityki gospodar­
czej.

Do węzłowych problemów
poruszonych w dyskusji usto­
sunkował się Bolesław Jasz-
czuk.

- ----- ’•------ —

Pożyteczne wydawnictwo

Narciarski

kodeks drogowy
Wybierający się w góry na

„białe szaleństwo” zwłaszcza
początkujący narciarze --- mo­
gą już zaopatrzyć się w bardzo,
pożyteczne wydawnictwo? nar­
ciarski kodeks drogowy, będą­
cy próbą sformułowania prze­
pisów jazdy na nartach w gó­
rach. 1

Wydanie „narciarskiego ko­
deksu” stało się sprawą pilną
z uwagi na rozwój turystyki i
sportów zimowych w miejsco­
wościach górskich. Zapoznanie
się z przepisami ruchu na bia­
łych szlakach zwiększy bezpie­
czeństwo jazdy i obniży ilość
wypadków.

Wszystkich więźniów segre­
guje się według kategorii za­
grożenia od „A” do ,.C”. Dla

kategorii „B” przeznaczono je­
dną z wysp — Buru określa­
na, jako „zapomnianą przez
Boga i ludzi**. Po wyczerpaniu
zgromadzonych tam zapasów
żywności więźniowie będą mu-

sieli zdobywać żywność przez
uprawę ziemi, jeśli, im -się to

uda, lub umrzeć z głodu.

Inaczej przedstawia się sytu­
acja więźniów z kategorii „C”,
z których większość nie zosta­
ła nawet posądzona o sympa­
tię z komunizmem. Więźnio­
wie ci w ogóle nie dostają ża­
dnej żywności, a ich aprowiza­
cją zajmują się członkowie ró-

dzin. Większość tych więźniów
cierpi na' puchlinę głodową,
nie mając żadnych widoków na

poprawę swej sytuacji. Tę ka­
tegorię ^straceńców szacuje się
na ok. 100 tys. osób.

Terror, antykomunistyczne
pogromy dotąd nie potrafiły
jednak wyeliminować z życia
Indonezji ruchu komunistycz­
nego. Miejsca zamordowanych
działaczy zajmują nowi ludzie,
nowe komórki partyjne po­
witają nawet w więzieniach i

...do soboty

Zespół zorganizowany został
w Człuchowie (woj. koszalińskie)
przed rokiem. Jego założycielami
i- członkami są młodzi nauczycie­
le z miejscowych szkół, a patro­
nuje ich pracy Związek Nauczy-

Z procesu przeciwko grupie 5 osób

oskarżonych o przestępstwa godzące w interesy ustrojowe PRL

Krąg zainteresowań

W ciągu pięciu dni procesu to­
czącego się w Warszawie przed
Sądem Wojewódzkim przeciwko
5-osobowej grupie osób oskarżo­
nych o przestępstwa godzące w

dobre imię i interesy ustrojowe
PRĘ — złożyli wyjaśnienia eskar.
żeni: Maciej Kozłowski, Maria

Tworkowska, Krzysztof Szymbor­
ski oraz Jakub Karpiński. Rozpo-J
częła składanie wyjaśnień ostatnia
oskarżona Maria Szpakowska.

M. Kozłowski, M. Tworkowska
oraz K. Szymborski przyznali się
do czynów zarzuconych im w ak­
cie oskarżenia. Oskarżony J. Kar­
piński po złożeniu wyjaśnień od­
mówił odpowiedzi na pytania są­
du i stron.

Wyjaśnienia oskarżonych, odpo­
wiedzi na pytania sądu i oskarży­
cieli publicznych oraz ebrony —

skonkretyzowały wiele zarzutów

.zawartych w akcie eskarźenia,
rzufcfiy * też' dodatkowe światło na

inspiracyjną i organizacyjną rolę
Instytutu Literackiego ^KuKura”
w Paryżu ‘aj także jego szefa —

Jerzego Giedroycia.
Oskarżeni nie negowali swego

osobistego udziału w działalności
skierowanej przeciwko Polsce.

Przyznają się też do tego, jak np.
czynił to Szymborski, że rola jaką
Odegrali była zarówno w swej
formie jak i treści wyraźnie szko­
dliwa dla państwa polskiego i je­
go ustroju. Na jednoznaczny cha­
rakter ' działalności oskarżonych
wskazuje konspiracyjna forma po.
dojmowanych przedsięwzięć. Nic

dziwnego, Jeśli szereg czynów, zle­
conych przez Giedroycia miało

jasno określony • wywiadowczo-dy*
wersyjny charakter. Każde posu­
nięcie było konsultowane z Gied-

royciem.

to przy współudziale żołnierzy ■;
odkomenderowanych do strze- £

żenią więźniów. Wielu indone. 5
zyjskieh, a także i zachodnich S
obserwatorów, twierdzi nawet, ■■
że tak władze indonezyjskie, £
jak i sami obywatele tego kra- £

ju wbrew swej woli przy czy- «■
niają się do powiększenia sił £

przyszłych powstańców. Zaró- £
wno w samej stolicy kraju, £

Djakareie, Jak i w innych re- S
jonach kraju ścigani i szczuci ■.
komuniści organizują się na £
nowo i nikt nie wątpi, że s £
czfes.em zdołają odbudować swą
Organizację, jedną z najwięk- S
szych poza krajami socjalisty- j
cznymi. 5

Korespondent „International
Herald Tribune”, który w u-

bległym miesiącu odwiedził

kraj tysiąca wysp, zrelacjono­
wał w sposób beznamiętny ak­
tualną sytuację w Indonezji
pokazał ją taką, jaką widzAu:
pełną ludzkich tragedii, nie­
szczęśliwą i okrutną, jako je­
dyny kraj, w którym partia
komunistyczna kilkakrotnie już
skarana na zagładę, odradzała

się zawsze, jak legendarny
Feniks z popiołów.

— Czy tak będzie i tym ra­
zem? Korespondent pozostawia
pytąnie bez odpowiedzi, ale
mimo to z korespondencji wy.
nika jasno, że komuniści wciąż
stanowią w Indonezji potężną
siłę, siłę która przeraża nadal

obecnych władców tego dziw­
nego kraju, (m-tz)

s

cielstwa Polskiego i Związek Mło­
dzieży Socjalistycznej. Oprócz
własnych kompozycji wykorzystu­
ją oni utwory ze zbiorów Oskara

Kolberga.
CAF — Kraszewski

Obok pozornie drobnych spraw,;
dyrektora „Instytutu Literackie,
go** interesowały fachowe sprawy
gospodarcze, nastroje np. w woj­
sku, w tym wśród oddziałów ra­
dzieckich stacjonujących w CSRS

itp. o tym, że Giedroyć nie bar­
dzo liczył się ze swoimi zwerbo­
wanymi współpracownikami może

świadczyć znamienny fakt, że bez
ich wiedzy i zgody przekazał dla
radia „Wolna Europa” opracowa­
ną przez nich oszczerczą ulotkę.
Nie jest to zresztą jedyny dowód,
jaki wypłynął na procesie, świad­
czący o kontaktach paryskiego o-

środka z monachijską rozgłośnią
— mimo skrzętnie ukrywanych
przez Giedroycia tego typu po­
wiązań, które jeszcze raz zaprze-
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Zjąfi koncertowej

go: gdy grał na bis — wypadl sła.

biej.
Nie lada ciekawostką muzyczną,

i to dużej miary, były wczoraj
fragmenty nowo skomponowanej
przez Romualda Twardowskiego ó-

pery „Rzecz o Janie i Herodzie”,
wystawianej aktualnie przez Teatrt
Wielki w Łodzi. Osnuty ha kan­
wie staropolskiego dramatu Jaku.'
ba Gawatowica (1598—1679) „mora­
litet” ten niezwykle zrączhie, a

nawet dowcipnie łączy muzyczną
archaizacją na modłą XVI’—XVII.

w. (a nawet i wcześniejszą) — z

konstrukcjami współczesnego je­
żyka kompozytorskiego , Tej mu.

zyki słucha się z zainteresowa­
niem i zadowoleniem. Tym bar­
dziej, że pod batutą Z. Łatoszew,
skiego orkiestra i chór (przygot.
— St. Gałoński) brzmiały doskona­
le, trójka solistów z Łodzi; T«

Wojtaszek-KUbłak (Herodjada —

sopran), Wł. Malczewski (Jan Pro.
rok — baryton) i Zdz. Krzywicki.
(Herod —• bas) imponowała gło­
sami o potąźnych woluminach;
dzielnie sekundował łódzkim goś.'
dom czwarty solista, jak zawsze

muzykalnie śpiewający nasz kra- ■
kowski tenor St. Starzyk (Herold).

%
Interesująco przebiegał czwarta

kowy wieczór Klubu Miłośników

Muzyki, poświecony muzyce fran.
euskiej z przełomu XIX i XX W.
— i bądący zarazem prezentacją
młodych talentów: słowo wstąpne
wygłosiła Joanna Wnukówna, w

części muzycznej wystąpiła pia­
nistka Urszula Gałkowska, a nas­
tępnie śpiewała mezzosopranistka,
Urszula Narbut-Cholewa (z tow.

fort. Anny Liszka): wartościowy
materiał głosowy, który przy dal­
szej pracy na pewno przyniesie
pomyślne artystycznie rezultaty. ■■

JERZY PARZYNSKI

Katastrofa

autobusowa w Peru
MEKSYK
W piątek w odległości 180

km na wschód od stolicy Pe­
ru — Limy wydarzyła się tra- ,

giczna katastrofa autobusowa..
Wypełniony pasażerami po­

jazd 9toczył się do rzeki Man-
taro. W wyniku wypadku żgp.-t-
nęły prawdopodobnie 32 osoby."

Remanent muzycznych refleksji
z ostatnich dni wypada zacząć

od Wawelu... Tu, na wtorkowym
„Wieczorze^. produkowało sią
TRIO KRAKOWSKI^: Jerzy Łu.

kowicz — fortepian, Antoni Cofa-
lik — skrzypce, Krzysztof Okoń —

wiolonczela — zespół to młody i
wiekiem i stażem swej artysty­
cznej pracy, ale Już dobrze w Pol­
sce znany, wsławiony licznymi, u.

danymi wystąpami w rozmaitych
krojach Europy, a nawet w Afryce,
doskonale sią reprezentujący pod
wzglądem muzycznej pracy i «u • j
mienności. Ta wiąc wawelska no­
bilitacja była tylko jednym jesz,
cze wiącej potwierdzeniem wyso­
kiej rangi artystycznej TRIA, za.

rowno w precyzyjnie zgranym i

rozumiejącym sią Zespole, jak i in­
dywidualnie: każdy z trzech człon­
ków TRIA to ciekawa, artystycz­
nie dojrzała sylwetka. A repertuar
był bardzo odpowiedzialny •— i ju­
bileuszowy (dwa tria Beethouena:
Es-dur i B-dur; obchodzimy prze­
cież „Rok Beethovenowskiff).

Wczoraj natomiast pod firmą
„Musica nopa" w sali Filharmonii

przeżywaliśmy wieczór bogaty, we

wrażenia — i wspomnienia... Na

estradzie stanął w charakterze dy­
rygenta pierwszy dyrektor Filhar­
monii Krakowskiej w odrodzonej
Polsce: dr Zygmunt Latoszewski,
na sali, jako gość, siedział jeden
z nastąpnych dyrektorów Filhar.
manii, tak bardzo zasłużony dla

rozwoju tej instytucji: Piotr Per­
kowski. W programie znalazł tłę
też — otwierający koncert — „Nok­
turn^ Perkowskiego: muzyka to

bardzo ■urokliwa, nastrojowa, nie­
zwykle „malarska”, piąknłe Wy.
kolorowana w instrumentalnych
bot wach; wykonanie b. dobrze

eksponujące charakterystyczne e-

lementy kompozycji.
Potem ukłonił sią publiczności z

estrady młody skrzypek, Krzysz­
tof Jakowicz i począł grać Z

Orkiestrą I koncert skrzyp, Szy­
manowskiego.- Ci, którzy dotąd
znali tego solistą tylko z nazwis­
ka i notatek prasowych (kilka­
krotny laureat różnych konkur­
sów muzycznych), mieli miłą nie­
spodzianką: Jakowicz jest skrzyp- l

kiem, którego gra może dać stu- *

Choczowi mnóstwo satysfakcji:
piąkny, nieskazitelnie czysty w I •

koncercie Szymanowskiego ton
'

skrzypiec, artystyczne skupienie:
dżuięk raczej kameralny, ale <

Jak na warunki wielkiej sali Fil­
harmonii — dostatecznie nośny^
bolałbym, aby solista poprzestał
był na i koncercie Szymanowskie. ;

Pierwsza naukowa

monografia twórczości

H. Sienkiewicza

Znakomity znawca życia I*
twórczości Henryka Sienkiewi­
cza proŁ Julian Krzyżanow­
ski .ogłosił w Państwowym In­
stytucie Wydawniczym mono­
grafię — „Twórczość Henryka
Sienkiewicza”. Książka prof.
Krzyżanowskiego będąca
pierwszą naukową monografią .

twórczości wielkiego pisarza —

wypełnia lukę istniejącą w do­
tychczasowym piśmiennictwie
poświęconym twórcy „Trylo­
gii”.

Według
„Twórczość Henryka Sienkie­
wicza” to nie tylko dzieło od­
znaczające się wielką erudycją,
ale świetnie napisana książka./

opinii znawców .*

(i

czają tezie o niezależności i braku

powiązań „Kultury” z „Wolną
Europą”.

Oskarżeni zeznając przed sądem,
nie mogą ukryć planów na przy­
szłość — podsuwanych im przez
„Kulturę”. Szereg ich zebrań I

parad, zarówno w Paryżu, jak też
w Polsce, poświęconych było dys.
kusji nad formami osiągnięcia
wrogich celów. A obejmowały one

nie tylko udoskonalenie metod

przerzutu z Polski tendencyjnych
opracowań, a do kraju — publi­
kacji „Kultury”, ale też np. wy­
dawanie stałego „Biuletynu”.

Po złożeniu wyjaśnień przez os­
karżonych sąd przystąpi do wy­
słuchania zeznań świadków.

!
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poprawia swą
Plan zagospodarowania Olkusza

starej i realizowaniu

żeby

już gotowy!

korzystywanie tych bogactw naturalnych, które
nych wiekach zadecydowały o powstaniu tutaj
osady, a potem górniczego grodu.

„Srebrne miasto’*, jak niegdyś nazywano Olkusz, jest
dziś rozległym placem budowy. Jego awans nie jest jednak •

bynajmniej sprawą łatwą. Chociaż bowiem w dawnych
wiekach miał on okresy świetności, to jednak potem przysz­
ły na miasto ciężkie czasy związane z upadkiem kopalnic­
twa, wojnami. Gdy w 1787 r. król Stanisław August odwie­
dził Olkusz, zobaczywszy gruzy 1 ruiny napisał, że przed­
stawia en obraz „nędzy mieszczan siedzących na bogac­
twach”.

W ostatnim dopiero 25-lecln „srebrne miasto", uzyskało
nowe warunki rozwoju. Stwarza je przede wszystkim wy-

w daw-
gómiczej

Przypomnijmy, iż
wybudowano na

miasta wielką
rud metali nieżelaznych,
tutaj także modernizuje
„Emaliernię”,
wytwórnię wentylatorów. Ńa
pustych do niedawna, jało­
wych, piaszczystych polach
wyrosło kilka nowoczesnych
osiedli mieszkaniowych. O-
tworzyło podwoje kilka no­
wych szkół podstawowych i
średnich. Poważnie zaawanso­
wana jest realizacja całego
zespołu obiektów szpitala po­
wiatowego. Olkusz łączy dziś
z Krakowem nową arteria
drogowa, która pozwala na

sprawną komunikację pomię­
dzy obu tymi miastami.

Wszystkie te przedsięwzię­
cia jednak, chociaż już w

ostatnio
obrzeżu

kopalnię
To
się

rozbudowuje

W trzech

zdaniach
Sposób na złodziei

Zamki do wa^zek ,4^
traktowane są przee Wfęksżość*
ludzi, Jako dodatkowa ozdoba,
ponieważ w ich trwałość

jak dowodzi praktyka — nie

należy wierzyć. Nie tylko psu­
ją się one bardzo szybko, ale
można je otwierać różnymi
kluczami, zawodzą w najmniej
oczekiwanych momentach, bo
chociaż właścicielowi wydawa­
ło się, że walizka jest zamk­
nięta, to jednak cała jej za-

* wartość nagle wysypywała
się na ulicę. Spółdzielnia pra­
cy usług metalowych w War­
szawie opatentowała niedawno

niezwykle mocny zamek, któ­
ry jest tak skonstruowany, że
nawet złodziejom trudno bę­
dzie otworzyć walizkę czy te­
czkę.

Wynalazek
dla wiewiórek

W Zakładach Przemysłu
kierniczego w Warszawie zbu­
dowano urządzenie do produk­
cji popularnych ciasteczek —

sezamek i wiewiórek, odpo­
wiednie powiązanie i zsyn­
chronizowanie szeregu zespo­
łów, umożliwia w ruchu ciąg­
łym wytwarzanie sezamek lub
wiewiórek. W efekcie znacz­
nie zmniejszono ilość odpa­
dów, zwiększono wydajność
pracy, poprawiono jakość wy­
robu i polepszono warunki

pracy obsługi.

Ca-

Patent dla ogrodników
Nożyce ogrodowe, rwane też

sekatorem, przypominają swoim

wyglądem dwa długie sierpy,
które bez trudności ścinają
cale pęki twardych gałązek.
Tną one jednak bardzo krót­
ko. a po stępieniu się ostrzy,
miażdżą łodygi, niszcząc w ten

sposób rośliny. Jan Jardelski
z Warszawy skonstruował więc
specjalne nożyce, które mają
3 notę, co pozwala ciąć jeszcze
większe ilości roślin jednocze­
śnie, a poza tym — nawet tę­
pe ostrza nożyc nie miażdżą

łodyg.

Nasadka do klucza

Pomysłową nasadkę do klu­
cza pneumatycznego opaten­
towali niedawno pracownicy
Wytwórni Sprzętu Komunika­
cyjnego w Dębicy. Umożliwia

ona dokręcanie śrub i nakrę­
tek w trudno dostępnych
miejscach. Nasadka taka mo­
że być stosowana również do

innych kluczy z napędem si­

łowym.

zmieniły o-

miasta, to

dopiero

niewłaściwie

znacznym stopniu
brąz, i charakter
jednak stanowią f
wstępny etap w likwidowa­
niu istniejących tutaj bra­
ków i niedomagać./Wiele re­
jonów miasta, a zwłaszcza
śródmieście woła o radykalne
zmiany, jako że w dalszym
ciągu jest ono

zagospodarowane. O. tym jak
będzie prezentował się ten re­
jon mówią opracowane w Woj.
Pracowni Urbanistycznej w

Krakowie — plany jego za­
gospodarowania. Głównym
projektantem tych planów
jest mgr inż. Andrzej Dobro­
wolski, autorką rozwiązań
tzw. programowych mgr inż.
Bożena Małachowska.

Przede wszystkim w Olku­
szu chronić się będzie zabyt­
kowe budowle. Co prawda
niewiele dochowało się ich do
naszych czasów, tym jednak
cenniejszą stanowią one tutaj
wartość. Oto dom pod nr 15
przy Rynku z piękną, gotyc­
ką bramą wykonaną z par­
czewskiego, czerwonego pras-’
kowca, pod nr 20 — z charak-
4ęryStycznymiT_ ^Kź^por|ęąi,
pod 'nr ’25 ‘

ż ■barokowym
portalem i. interesującym
gmerkiem, pod nr 28 — z re­
nesansowym portalem i skle­
pionymi kolebkowo piwnicami
biegnącymi na czterech pod­
ziemnych kondygnacjach. W
miejscach' zaś, gdzie dawniej
wznosiły się mury Obronne i
baszty — utworzony zosta­
nie pas efektownej, parkowej
zieleni.

Obok kamieniczki, w któ­
rej- mieści się dziś muzeum re­
gionalne, wybuduje się- pawi­
lon wystawowy, dostosowany
swą architekturą, do charak­
teru całości Rynku. W pawi­
lonie tym znajdzie się m, in.

ekspozycja obrazująca trady­
cje i współczesne osiągnięcia
miejscowego górnictwa.

Planuje się, iż ze śródmieś­
cia wyprowadzone zostaną na

dalsze . tereny: zakłady prze­
mysłowe, uciążliwe warszta­
ty rzemieślnicze, bazy i skła­
dowiska. Zmieni się funkcję
lokali usługowych i handlo­
wych w Rynku. W zmoderni­
zowanych pomieszczeniach u-

lokuje się tu sklepy z wyro­
bami artystycznymi i pamiąt­
karskimi, księgarnie, stylowe
winiarnie, zaciszne kawiaren­
ki —- natomiast sklepy spo­
żywcze, z artykułami codzien­
nego użytku i przemysłowy­
mi, usytuuje w nowym, han­
dlowym rejonie. Powstanie
on wzdłuż ul. 1 Maja, na tra-
się od dworca kolejowego. Po­
nadto ul. 1 Maja uwolniona ma

być od ruchu przelotowego,
stając się przede wszystkim
arterią dla pieszych. Przelo­
towy ruch pojazdów skiero­
wany zostanie ul. Szpitalną,
która awansuje do jednej z

głównych tras komunikacyj­
nych miasta.

Znaczna część nowych o-

biektów liczyć będzie 11 pię­
ter, a zatem będą to pierwsze
tak wysokie budynki w Ol­
kuszu. W śródmieściu pla­
nuje się też budowę: domu

kultury z salą widowiskową
na 500 miejsc i biblioteką po-

miasto

wiatową, 2 kin, hotelu miejs­
kiego.

Rzecz jasna, iż nowe

dynki. powstawać będą
poza śródmieściem,
wspomnieć o planowanej
1975 r. realizacji ogromnego
osiedla mieszkaniowego przy
ul. Słowackiego, czy też roz­
budowie ośrodka sportowo-
wypoczynkowego na Czarnej
Górze. ■

Tak więc dzięki porządko­
waniu

nowej zabudowy zmieni się
sylweta i panorama Olkusza,
poprawią warunki bytowe je­
go mieszkańców;

B. PIECZONKOWA

Ten bocian najwidoczniej pomylił pory roku przylatując już do

swego gniazda w wiosce Moos, NRF, Ponieważ panuje tam jeszcze
ostra zima, mieszkańcy wioski postanowili zaopiekować się przed­
wczesnym gościem dostarczając mu pożywienia i oczyszczając gniaz­

do ze śniegu. CAF — Unifaz
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Należy tak usprawnić
system zaopatrzenia przedsiębiorstw handlowych

aby tkaniny i tysiące par butów

ko-
ich
im
a-

na

Rzecz będzie o tych towa­
rach przemysłowych, któ-

■re zalegają magazyny po­
szczególnych hurtowni,. gdyż
ńie znalazły^uznania w oczach
klientów- kulą un?>-
gi pracowników handlu, bó
blokują, miejsce, zamrażają
kwoty .pieniężne a każdy

'

lejny miesiąc działa na

niekorzyść, odbierając
resztki i tak wątpliwej
trakcyjności.

Wiele przyczyn wpływa
powstawanie nadmiernych za­
pasów handlowych. Do pierw­
szej grupy- zaliczyć należy
przyczyny, które wynikają z

winy przedsiębiorstw handlo­
wych. Więc m. in. — nietraf­
ność dokonywanych zakupów,
wywodząca się z braku znajo­
mości aktualnych potrzeb i
gustów klientów. Nie jest
dobrze z analizą rynku. W
konsekwencji — o tym, jak
mamy się ubierać i czym wy­
posażać nasze mieszkania, de­
cydują — na własne Wyczucie
— pracownicy służb handlo­
wych, z których gustami klient
nie zawsze się zgadza i prze­
chodzi obojętnie obok niektó­
rych oferowanych mu towa­
rów.

Brak jest również , stałej
współpracy hurtu z detalem
w zakresie koordynacji zaku­
pów. Problem jest • złożony,
posłużmy się jednakże na­
stępującym przykładem: sto­
sunkowo niedawno krakow­
skie sklepy zostały zarzuco­
ne, uszytymi z identycznego
materiału, damskimi płasz­
czami. Płaszczy tych było na­
zbyt dużo dlatego, że podczas
krajowych targów nabyli je
u producentów zarówno za­
opatrzeniowcy przedsiębiorstw
detalicznych jak i hurtowych.

Niedomaga także operatyw­
ność przedsiębiorstw w zakre­
sie dokonywania na bieżąco
przerzutów artykułów (zwła -

szcza sezonowych) z jednego
sklepu do drugiego; z mias­
ta do powiatu i odwrotnie. A
przecież z własnych doświad­
czeń wiemy, że towar, nieo­
siągalny a poszukiwany np. w

Krakowie, leży miesiącami od­
łogiem w sklepie małego
miasteczka naszego woje­
wództwa, by wraz ze zmianą
pory roku powiększyć maga­
zynowe zapasy. Brak opera­
tywności przedsiębiorstw wy­

nika m. in. stąd, że w więk­
szości przypadków nie są one

dostatecznie zorientowane w

aktualnym..... stanie własnego
posiadania, gdyż sposób ma­

gazynowania w hurcie towa­
rów nie daje możliwości
szybkiego przeglądu Zapasów
artykułów trudno zbywalnych.

Wiele do życzenia pozosta­
wia również praea służb od­
bioru jakościowego w handlu
detalicznym i hurcie, nie mó­
wiąc już o tym, że zbvt małe
ilości towarów obejmuje się
kontrolą.

A przyczyny obiektywne,
więc te, za które handei nie

ponosi bezpośredniej odpowie- i
dzialności? Jest ich również
sporo,; wymieńmy kilka spo­
śród nich: szybkie zmiany
pobytu uwarunkowane ka­
prysami mody; pojawianie się
na rynku coraz to nowych
asortymentów towarów, które
zwycięsko rywalizują ze sta­
rymi ich typami, znajdujący-
mi się jeszcze w sprzedaży:
nieterminowe dostawy towa­
rów z przemysłu (niektóre ar­
tykuły sezonowe docierają do
sklepów po sezonie); ograni­
czone ramy uprawnień przed­
siębiorstw handlowych do do­
konywania przecen towaro­
wych.

Wydział Handlu Frez. RN
m. Krakowa dokonał ostatnio
szczegółowej oceny stanu za­

pasów trudno zbywalnych ar­
tykułów przemysłowych w

hurtowniach, które obejmują
swym zasięgiem miasto i wo­
jewództwo. Czas więc odpo­
wiedzieć na pytanie: czy za­
pasy rosną w krakowskich
hurtowniach, czy też maleją?

Ogółem można stwierdzić,
że pięć ostatnich kwartałów
przyniosło poprawę. Nie zna­
czy to jednak, by grzechy po­
pełnione w poprzednich la­
tach nie rzutowały negatyw­
nie na stan obecny. Odnosi się
to np. do Wojew. Przeds. Tek­
stylno-Odzieżowego (trzeba o-

biektywnie stwierdzić, że tu­
taj najłatwiej o powstawanie
nadmiernych zapasów), gdzie
przed kilku laty zamówiono
w przemyśle zbyt duże ilości
tkanin jedwabnych, które dziś
leżą bezużytecznie w magazy­
nach, bo posiadają przesta­
rzałe i niemodne wzory, a ce­
nę — nadal dość wysoką.

Ale nie tylko winy z daw­

nych lat. Mamy również
do zaprezentowania grzechy
młodsze, popełnione na od­

mianę przed Wojew. Przeds.
Handlu Art. Papierniczymi. 1
Sportowymi? gdzie w okresie
od III kwartału 1968 r. do III
kw. 1969 r. zapasy w branży
papierniczej poważnie... wzro­
sły. Chodzi głównie o zaku­
pioną daleko na wyrost pape­
terię, bibułę atramentową,
ścianki do kalendarzy, fute­
rały z tworzyw sztucznych i
inne, a także podkłady na

biurka, których (o dziwo) w

magazynach jest nadmiar a w

sklepach ani śladu.
Także, pomimo wyraźnego

spadku zapasów trudno zby­
walnych w Woj. Przeds. Han­
dlu Obuwiem — nadal jesz­
cze w magazynach tego przed­
siębiorstwa śpi snem sprawie­
dliwym ponad 52 tys. par o-

buwia skórzanego.
Wnioski? Nje będziemy ich

tutaj wyliczać, bo są oczy­
wiste. Pragniemy natomiast
zauważyć, iż dobrze się stało,
że krakowskie władze handlo­
we nadały tym wszystkim
sprawom dość znaczną rangę,
dążąc do zlikwidowania licz­
nych zaopatrzeniowych
prawidłowości. Czekamy

nie-
na

pozytywne rezultaty podjęte­
go w tym zakresie działania.

JANINA LOVELL
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UCZENI OSTRZEGAJĄ

KIEROWCÓW

Niebezpieczeństwo

Po wąskich uliczkach
peryferii wielkiego miasta
jedzie samochód. Nagle na

jezdnie wbiega dziecko.
Sytuacja nie jest jednak
niebezpieczna : dzieli, je
od pojazdu dostatecznie
duża odległość, by kierow­
ca zdążył zahamować. Ten
jednak... dodaje gazu. W o-

stątnim momencie pisk o-

pon, zgrzyt hamulca i bla­
dy z przerażenia kierowca
ociera pot z czoła. Dlaczego
to się stało? Skąd'taka rea­
kcja?,. ... ... ,■ '

Opisany wypadek nie jest
wymyślony. Kierowcą owe­
go samochodu był jednak
naukowięc-pśyęhiatra, któ­
ry ochłonąwszy ze zdener­
wowania zaczął szukać
przyczyn swego anormal­
nego postępku. I znalazł
przyczynę nie, nie był
nią alkohol. Po prostu pan
doktor zażył przed jazdą
po dyżurze w klinice silny
kodek uspokajający...

W statystykach
Jak twierdzą specjaliści:

Havard (W. Brytania) i
Wagner (NRF) — około
10—20 proc, ogółu kierow­
ców pojazdów mechanicz­
nych prowadzi je po zaży­
ciu jakiegoś leku, W Euro­
pie lek taki to najczęściej
środek nasenny, psychotro­
powy lub morfina i jej po­
chodne. Ogromna ilość kie­
rowców zażywa także pro­
szki przeciwbólowe: np.
wśród 9 tysięcy kierowców
zatrzymanych w NRF, któ­
rzy w ciągu ostatnich 24
godzin zażywali jakieś leki
— połowa zażyła właśnie
środek przeciwbólowy, zaś
dalsze kilkanaście procent
środek nasenny. A są to w

dodatku specyfiki, których
stosowanie bardzo często

, prpy^ąęlzj.. lekomanii... -

Uczony holenderski Nele-
mens przeanalizował 70
spraw sądowych; o, spowo­
dowanie wypadków drbgó-
wych. 52 kierowców pozo­
stawało pod działaniem al­
koholu, . w tym 43 zażyło
dodatkowo jakiś lek. Dal­
szych 9 zażyło tylko lekar­
stwo. Głównie były to śro­
dki nasenne, których szko­
dliwe dla sprawności kie­
rowcy działanie łatwo zro­
zumieć. Co jednak z in­
nymi lekami?

Jak działa lekarstwo

Dr Jan Markiewicz ■z

krakowskiego Instytutu
Ekspertyz Sądowych mówi:

— Prowadzone ostatnio ba­
dania dowiodły, że istnieje
znacznie więcej środków, któ­
rych nadużywanie jest niebez­
pieczne dla kierowców. Szcze­
gólną uwagę poświęca się tzw.

lekom psychotropowym, które
oddziaiywając na centralny «-

kład nerwowy znoszą np. sta­
ny lękowe, depresji czy na­
pięcia. Ogólnie biorąe, chodzi
tu o środki działające na cen­
tralny układ nerwowy bądź
pobudzająco, bądź hamująco.
W obu przypadkach działanie
to jest niekorzystne dla kie­
rowcy. Zwiększona aktywność
prowadzi do przyspieszę-

(Dokończenie na itr. 4)
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Notatki z lektury

Krótki kurs życia
f\ oskonale sti
> przyczynach

oskonale studium o

i nierów-
wzrostu

W Związ-
Zwięzly,

opis ko-
rozwoju

nomierneffo
produkcji rolnej
ku Radzieckim,

jasny, rzeczowy
lejnych etapów
gospodarki kołchozowej na

ziemiach średnio urodzaj­
nych. Obfity w przykłady z
tak zwanego terenu, wielce
trafny wywód o pracy jako

• źródle bogactwa. Ponadto
następujące zagadnienia
wyłożone prosto, lecz nie

Wulgarnie, zobrazowane
tak, by było o czym po­
dumać:

— Chłop, a rewolucja. Po­
lityka wywłaszczeniowa.
Brak siły pociągowej i
sprzętu naturalnym sojusz­
nikiem idei kolektywizacji.

— Dziedzictwo biedy i.
| bezwładu. Hurrarewoluejo-
nizm. Wpływ stosunków
własności na plony. Gospo­
darcze skutki lewackiej
wiary i nadziei.

— Byt określa świado­
mość. Czy mieć znaczy
być przeciw tym, któ­
rzy nie mają? Czy lepszy

> but pozwala znaczyć stopę
zysku? Czy przyrost drob­
nej wartości pochodzi zaw­
sze z wy zysku?

— Socjalizm, a wartość
■dodatkowa. Czy socjalizm
może się bez niej obejść?
Miejsce narodzin. Sposób
użycia. Dysponent.

— inwestycje. Koszty. Ko­
nieczności. Wybór. Efek­
tywność. Punkt wyjścia.
Cel.

— Władza, a ekonomika.
Sprzężenie zwrotne. Zasięg
władzy, a modernizacja
środków produkcji. Czy i

kiedy spożycie działa ha­
mująco.

— Kult jednostki, Jego
społeczne i gospodarcze po­
dłoże. Jego względna uży­
teczność. Analogie z wczes­
nym feudalizmem, Analo­
gie z późnym feudalizmem.

I wszystko to na dwustu
sześćdziesięciustronach
druku, i wszystko nie w u-

czbriej monografii, zbiorze
szkiców, przemówień., pod­
ręczniku, eseju. Wszystko
w powieści Włodzimierza
Tiendriakowa pod tytułem
ZGON. A żeby było dziw­
niej, powieść owa jest jed­
nym z najciekawszych, naj­
bardziej przykuwających
uwagę czytadeł, jakie zda-

rzyło mi się znaleźć w cią­
gu ostatnich paru lat.

Bardzo Państwu ten
ZGON zalecam. Z różnych
powodów.

— Dlatego, źe wcale nie
tak znowu łatwo o dobre
czytadło.

— Dlatego, że Tiendria-
kow pisze sprawnie i ucz­
ciwie. Mówiąc uczci­
wie, mam na myśli ucz­
ciwość autora wobec siebie
i wobec nabywcy książ­
ki. Autor najwyraźniej nie
żywi żadnych złudzeń, co

do wysokości swojego lotu,
nie wciąga czytelnika w

mglistą aurę wzniośle
śliczną i poetyczną, nie
przedstawia swych talen­
tów opowiadacza jako sen­
sacji w dziedzinie literatu-

■ry pięknej, ani nawet lite­
ratury sensacyjnej. W ogó­
le literatura interesuje go
mniej, niż życie. Od razu

wiadomo, że opowie nam

po prostu o życiu kilku o-

sób w pewnym kołchozie.
Tyle przyrzeka. Dotrzymuje
zaś z dużą nawiązką praw-

| dy. (Zjawisko rzadsze, niź-
, by można sądzić. Taki

choćby ZORANY UGÓR
Szołochowa Wyróżnia się
mnóstwem pisarskich zalet,
a przecież po Tiendriako-
wowym ZGONIE zdaje się
jakby słabszy, gorszy. O-

czywiśde, to nie powieść
uległa zmianie, to my, nie
całkiem słusznie, domaga­
my się wspóldźwięCzności
sztuki z naszą Wiedzą o

rzeczywistym przebiegu
zdarzeń),.

Sp osoby tiendriakowa

trącą na pewno śtaroświec-

czyzną. Jego bohaterowie są
zwyczajni, losy ich pospoli­
te. Mały despota, przewod­
niczący kołchozu Euldm-
piusz Łyków ze wsi Pożary
umiera jak każdy w swoim

własnym łóżku, niemłody
%d.jqtytą ste^anu. Jedni
się cieszą, drudzy martwią.
Zwyczajnie. A przecież,
gdy. na ostatniej ..kartce
znajduję formulę: „Eulam-
piusz Łyków umarł: Eulam-
piusz Łyków żyje!”, słowa
brzmią wti w uszach, jak­
by ktoś je mocno, z nacis­
kiem wypowiedział. Jakby
były niezwyczajnie ważne.

TARSKAANNA

Włodzimierz
ZGON. Tłum. J.
PIW 1969. Cena zł 20.

Tićndriakow.
Dziarnowska

ladońnę, środki psychotropowe, na­
senne i uspokajające, śrpdki prze-
eiwalergiezne 1 używane w „choro­
bie lokomoeyjnej” (uwaga zatem
na popularny „Aylomarin”!),
środki ogólnie pobudzające, obni­
żające ciśnienie krwi (np. raupa-
sil); przeciwgruźlicze (pochodne
PAS) i rozluźniające mięśnie, a
“-•-*) leki przeciwcukrzycowe.
Niektórzy specjaliści sądzą nawet,

po*
po-

(pokoiWenfe te tir. 3)
nia reakcji, które stają się
mniej precyzyjne. Często dzia­
łaniu pobudzającemu towarzyszy
wystąpienie stanu euforii,ożyli do­
brego, pełnego optymizmu samopo­
czucia. W takim stanie kierowea ła­
two przeoenia swoje możliwości*
nię dostrzega trudności* prowadzi
pojazd lekkomyślnie, brawurowo, także
Leki działające hamująco powo- I---*- -

dują z kolei zobojętnienie na bo- że ehorzy na gruźlicę w ogóle
dżce, zmniejszają szybkość reak­
cji, sprowadzają senność.

Oprócz wspomianych leków psy­
chotropowych także inne leki ob­
niżają sprawność psychofizyczną
kierowcy. Obradująca nad tym
tematem nasza Komisja Leków
stanęła przed blisko trzema laty
na stanowisku, iż istnieje dziesięć
grup leków, które należałoby tu

wziąć poważnie pod uwagę. Są to:
niektóre środki stosowane do nar­
kozy wziewnej lub dożylnie (jak
ewipan i narcosan), wszelkie nar­
kotyki, środki rozkurczowe — za­
wierające np. atropinę lub bel-

»»»»♦♦♦♦♦♦♦♦
Aptekarska pompa

ŁccJan Ambroziak — wynalazca
z Bydgoszczy, opracował kon­
strukcję pompy membranowej u-

możliwiajęc.j przepompowywanie
bardzo małych ilości gazów i cie­
czy W dowolnie długim czasie.

'
znane dotychczas pompy elek­

tromagnetyczne ule są zbyt pe­
wne w działaniu, mają niskie
sprawności i cały szereg innych
wad. Nowe urządzenie nie posia­
da wymienionych wad, ma nie­
wielkie rozmiary, pewność dzia­
łania, duży zakres wydajności i
prostotę budowy; może być uży*
wane w ogrodnictwie, medycynie,
chemii i gospodarstwie domo­
wym. •

domo-

nie zakończyłEl
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Tygodniowy program telewizji
od16IIdo21II1970r,

PONIEDZIAŁEK

14.25 Politechnika TV: Fizyka —

kurs prżygot., 16.20 Program dnia,
16.25 Kronika, 16.40 Dziennik,
16.50 Zwierzyniec, 17.30 Sprawozd.
z mistrzostw świata (FIS) w nar­
ciarstwie klasycznym/ 18.15 Eure­
ka, 18.45 Jazz i piosenka, 19.20 Do­
branoc, 19.30 Dziennik, 20 Teatr
TV: Eurypides „Andromacha”,

wielkim ekranie, 22
22.15 Kronika z mis-

21.30 Na
Dziennik,
trzostw świata, 22.40 Politechnika
— powt.

dnia, 16.20 Kronika, 16.40 Dzien­
nik, 16.50 Telewizyjny Ekran Mło­
dych, 18.40 Terrltorio librę de A-
merica — progr. dokument, ó Ku­
bie, 19.05 Melodie i piosenki ku­
bańskie — film, 19.20 Dobranoc
19.30 Dziennik, 20.05 Estrada Lite­
racka, 20.35 „Kryptonim Preludio
ii” — film, 22.05 Dziennik, 22.20
Suita Yoruba - poi. film Tv,
22.40 Zakończenie dnia kubańskie­
go, 22.45 Kronika mistrzostw
ta, 23.10 politechnika.

świa-

Tym razem słynny hiszpański torreador
zwycięsko swej walki. W momencie, kiedy
stateczny cios, został przez niego ciężko
przeciął gardło Cordobesa. Torreador
szpitala w stanie ciężkim.

Cordobes
miał zadać bykowi o-

raniony rogiem, który
został przewieziony do

CAF — Unifax

WTOREK

9.25 „Kryptonim Preludio 11”
— film ŃRD, 10.55 Jęz. poi. kl.
III lic. 1 Kił St. Grochowiak —

Ballada ciesielska, 12 Wybieramy
zawód, 12.45- i 13.55 Przysposobie­
nie toin., 14.25 Politechnika; Ma­
tematyka I roku, 16.15 Program

miiiuiiiuuiiiiiiuuuiiiiiiuiimiiiiiiiiitniiiiiiiiiiiiiiuHitiinuuiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiuiiiiiniiiuuuiiiuihitiiiitniuiiiiBiiiiiiiiiiiuiiiuiiiiuD

(Dokończenie ze str. 1)
i środków, które mają do dyspo­
zycji. Wiele w tym zakresie już
zresztą dokonano. Jeśli w ciągu
zaledwie czterech ostatnich lat

podniesiona została wydajność 4
podstawowych zbóż z 17,2 q do 21,4
q/ha — to niemała w tym
ga właśnie gromadzkich
Wspomnieć też wypada o

wym szkoleniu rolniczym.
Poważpie też rozwija się

czynów społecznych. Wartość tych
czynów sięgnęła w 1968 r. — 638
min zł. w okresie' od 1963 r. .czy­
nami społecznymi wybudowano
ok. 2 tys. km dróg o nawierzchni
twardej, 256 izb lekcyjnych, wiele
świetlic, remiz strażackich, miesi;
kań dla nauczycieli, .budowano u-

jęcia wodne, odcinki sieci wodo­
ciągowej, gazowej. . V

Pomimo tych osiągnięć, ist­
nieje jeszcze w pracy gromadz­
kich rad narodowych, wiele
słabości i braków. Przede
wszystkim Zaznaczają się zna­
czne dysproporcje pomiędzy
gospodarnością, aktywnością,
poziomem pracy poszczegól­
nych rad gromadzkich, ich au­
torytetem na terenie swego
środowiska. Chodzi zatem o

wyrównanie* tych >dy.sproporcji..
Wiele zależy tu od doboru
kadr; ich umiejętności, wiedzy,
zaangażowania

’

się ’w. sprawy
polityczne, Społeczne, gospo­
darcze, od ich właściwie po­
jętego patriotyzmu lokalnego,
umiejętnie łączonego z ogólny-
rni zadaniami i wytycznymi
naszej partii i gospodarki na­
rodowej.

Należy podkreślić, że rady
gromadzkie powinny szerzej
wykorzystywać swe uprawnie­
nia celem spełnienia roli ko-

winni wyrzec się prowadzenia
jazdów meehanicznyeh.

Medycyna i prawo

Tak więc — w opinii uczo­
nych — sprawa jest dosyć ja­
sna. Z grubsza wiadomo, ja­
kie leki mogą być niebezpie­
czne dla kierowców. Jednakże
z punktu widzenia prawa za­
gadnienie nie jest takie proste:
nie można po prostu zakazać
używania tych właśnie specy­
fików, bowiem byłbym to zakaz
nieegzekwowalny; użycie le­
ku byłoby znacznie trudniej­
sze do udowodnienia, niż po­
wiedzmy —* wypicie alkoholu.
W wielu wypadkach dzieje się
to bez świadków, a i środki
wykrywania obecności leku w

organizmie hic są jeszcze do­
skonałe. Wreszcie choćby pro­
blem — czy kierowca, zaata­
kowany nagłym bólem, powi­
nien zażyć lek, który obniży
jego sprawność, ale usunie ból,
czy też raczej nic nie zażywać,
albo przerwać jazdę. Nasuwa
się tu wiele różnych wątpli­
wości, trudnych do jednozna­
cznego wyjaśnienia...

W związku z ogromnym roz­
wojem motoryzacji na całym
świecie. a także i w Polsce

zasłu-
rad.

maso-

akcja

sprawa leków w rękach kiero­
wców staje się jednak coraz

bardziej paląca. W niektórych
krajach — na przykład w Ju­
gosławii — zaczęto już opa­
trywać opakowania pewnych
leków nadrukiem „niebezpie­
czne dla kierowców”. Chyba
Warto pomyśleć nad tym i u

nas. Zanim jednak to nastąpi
dobrze byłoby, abyśmy zaży­
wając zapisany przez lekarza
specyfik zastanowili się, czy
możemy po nim z czystym su­
mieniem zasiąść za kierowni­
cą. ■Pytajmy więc lekarzy,
czy nasze proszki i miksturki
nie są czasem „alkoholem w

pigułce”.■Uczeni ostrzegają: niewinna
z pozoru tabletka może kryć
w sobie śmierć na szosie!

BOGDAN MIS

ordynatora wszystkich przed­
sięwzięć na swym terenie,
przede wszystkim dla organi­
zowania i kierowania produk­
cją rolną. Wymaga to dalszego
zsynchronizowania działalności
rad gromadzkich z pracą kółek
rolniczych i innych instytucji
pracujących dla rolnictwa na

wsi, bądź poza jej granicami.
Gromadzkie rady narodowe

■muszą stać się prawdziwym
gospodarzem w swym środo-

I wisku, kierować wykorzysty­
waniem rezerw dla podnosze-

i nia produkcji rolnej i hodow­
li. W szerszym niż dotąd stop-

> niu aktyw społeczno - po lity-
I czny rejonów rolniczych powi­
nien włączać się do prac nad
przygotowywaniem planów go­
spodarczych gromad i wiejs­
kich programów rozwoju rol­
nictwa. W coraz szerszych
kontaktach z obywatelami, hie
może być mowy — jak to je­
szcze dotąd niejednokrotnie się
zdarza — o lekceważeniu
spraw ludzkich, biurokracji,
bezduszności i formalizmie.

We wszystkich dziedzinach dzia­
łania szczególny przykład — celo­
wego, mądrego politycznie i slu-
sznegw gó5podaTez(r płostępowanM

7 ‘ powinni; dawać -: członkowrej
pąrtii, pracujący, w, zadach gro-i■źnirdzkicłw ■Nźeżwyśęle -ważną spra-j
wą staje się odpowiednia połnoc
dln gromadzkich rad narodowych
ze strony powiatowych rad naro­
dowych i Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej. Nad realizacją zaś tych
wszystkich poczynań, co szczegól­
nie podkreślano na wczorajszym
Plenum KW PŻPR — muszą czu­
wać gromadzkie komitety partyj­
ne, Rzecz jasna, że i gromadzkie
komitety partyjne powinny mieć
możność korzystania ze wszelkiej
pomocy ze strony komitetów po­
wiatowych PZPR.

Podsumowując obrady T se­
kretarz KW — Cz. Domagała
zwrócił uwagę na stale wzra­
stające, wraz z rozwojem na­
szej gospodarki, zadania rad
gromadzkich, a głównie na

obowiązki, które w związku z

tym spoczywają na członkach
partii, pracujących w tych ra­
dach. Omówił też sprawy do-

Praca

POTRZEBNA dochodząca
na parę godzin dziennie,
Kraków, 1 Maja 6 m. 12 a.

POTRZEBNA samodziel­
na gosposia. Nowa Huta,
os. Handlowe 2 m. 24.

PRZYJMĘ dochodzącą
pomoc domową w godzi­
nach popołudniowych. —

Nowa Huta, os. Strusia
.7/165, godz. 19—20.

POCHODZĄCA przyjmę.
Kraków, Bałuckiego 5,
klatka F m. 10 (boczna
Rynku Dębnickiego).

Recepta
na wieczną

Jeszcze jedną receptę na wiecz­
ną młodość przedstawiła w tych
dniach najstarszą mieszkanka E-
rywania, 109-letnia Tagui Arakel-
jan stwierdzając, iż Sekret spro­
wadza się dó „szczęścia rodzinne­
go i dobrego humoru”.

Sędziwa kobieta ma obecnie 72
wnuków, prawnuków i prajya-
wnuków. Najstarsza z tej grupy —

córka syna Arakeljan liczy sobie 87
wiosen, a najmłodsza prapraw-
nuczka — zaledwie rok. PrapTa-
bacia czuje się Jeszcze na tyle do­
brze, że opiekuje się maleństwem,
zajmuje gospodarstwem domo­
wym.

Jej starszy brat przeżył 120 lat,
a młodszą siostra ponad 10*.

Nauka

WPISY na zaoczne (ko­
respondencyjne) — kursy
kreśleń budowlanych —

maszynowych, kosztory­
sowania i Inwestycji —

przyjmuje, szczegółowych
informacji pisemnych —

udziela, „wiedza” Kra­
ków, Westerplatte 11.

KURS
SAMOCHODOWY

i MOTOCYKLOWY

rozpoczyna
dniu 18 lutego zdz,

Kraków, ul. Dietla 38,
telefon 653-12, 623-24.

Wpisy przyjmuje się
w godzinach od 8 do 18.

W

w Krakowie
tyczące pomocy, której udzie­
lać powinny gromadzkim ra­
dom narodowym — partyjne
komitety gromadzkie, jak też

komitety powiatowe oraz cała
wojewódzka instancja partyj­
na. Chodzi o dalsze podniesie­
nie rangi i znaczenia rad gro­
madzkich w ich środowiskach,
usprawnianie ich pracy, co ma

tak doniosłe znaczenie dla re­
alizacji naszych wielkich
przedsięwzięć politycznych,
społecznych, gospodarczych na

terenie wsi. Wszystko to ma

stać się — podkreślił I sekre­
tarz KW — Cz. Domagała —

przedmiotem nie jakiejś krót­
kiej, doraźnej akcji, ale dłu­
gofalowego, wszechstronnego
działania.

Na zakończenie obrad podję­
to uchwałę, której realizacja
pozwoli na umocnienie i pra­
widłowe rozwiązanie proble­
mów terenowej władzy.

Ponadto podczas wczorajszych
obrad zebrani przyjęli sprawozda­
nie z działalności Egzekutywy KW
PZPR w Krakowie za II półrocze
ub. roku, (bp)
'ntniminiHnnmimmnmnnnHnnnmin

I
i
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Na terenie światowej wystawy
„Expo-70”, która zostanie otwar­
ta 15 marca w japońskim mieście
Osaka, zakończono montat „syste­
mu dokładnej rachuby czasu”. O-
środkiem tego systemu jest zegar
atomowy, zamontowany na wieży
wysokości 19 m. Zegar ten od­
znacza się dużą dokładnością.
Błąd w obliczaniu czasu — zda­
niem specjalistów — nie; przekra­
cza 1 sek. na tysiąc lat.

W 50 różnych miejscach na te­
renie wystawy ustawionych będzie
110 specjalnych zegarów sterowa­
nych za pomocą sygnałów wysy­
łanych przez centralny zegar ato­
mowy. Specjalne różnokolorowe
tablice świetlne wskazywać będą
nie tylko godziny, minuty i se­
kundy, ale dni tygodnia i mie­
siąca.

WPISY na kursy kreśleń
technicznych budowla­
nych, instalacyjnych —

konstrukcyjnych oraz

maszynowych, przyjmu­
je Zakład Doskonalenia
Zawodowego* Kraków,
ul. Dietla 38. K-1038

Matrymonialne

PRZYSTOJNA, po stu­
diach, pozna w celu ma­
trymonialnym Pana z

wyższym wykształceniem
— w wieku 34—39 —

Oferty 31370 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

Wczasy

WCZASY zainteresowań
i językowe — „Oświata”,
Kraków, Mazowiecka 8.

Sprzedał

MEBLE, wózki dziecięce,
pianina, fortepiany, ma­
szyny do szycia, lodów­
ki, używane — poleca i
przyjmuje do sprżedaży
sklep komisowy MHD —

Nowa Huta, os. Górali
24. tel. 450-90,
PIANINA, fortepiany —

meble, wózki i rowerki
dziecięce,
poleca 1
sprzedaży
wy MHD
szpitalna

używane —

przyjmuje do
sklep komiso-
Kraków, ulica

20, tel. 249-53.

OWCZAREK niemiecki,
odchowany, piękny okaz
— sprzedam. Kraków,
Kaletników 18/r

ŚRODA
'8.55 Czterej pancerni i

9.55 Fizyka kl. VIII; Opór ___

tryczny, 10.55 Chemia kl. VII: O
niektórych tlenkach, 14.25 Polite­
chnika: Matematyka —kurs przy-
gotow., 16.15 Program dnia, 16.20
— 6 dni na nartach, 16.40 Dzien­
nik, 16.50 Dla dzieci: Piosenki Ka­
baretu x Papugą, 17.20 Kronika,
17.35 Magazyn ITP, 17.45 Poligon,
18.15 Wyprawy, 18.40 PKF, 18.50
Perspektywy techniki, 19.20 Do­
branoc, 19.30 Dziennik, 20.05 Czte­
rej pancerni i pies, 21 Światowid,

Kronika mistrzostw świata.
Studio 63: Juliusz Słowacki,
Dziennik. 23.05 Politechnika.

CZWARTEK

pies,
elek-

8.15 Matematyka w szkole: pro­
ces matematyzacji —- a zastosowa­
nie matematyki, 9 Jęz. poi. kl. 1
II, III lic. i kl. XI Poezja polity­
czna, 16.55 Historia kl. VI: Uro­
dzeni w poddaństwie, 11.55 Histo­
ria kl. V: Życie w Biskupinie,
12.45 i 13.55 Mechanizacja rolnic­
twa, 14.25 Politechnika: Fizyka I
rok, 16.35 Program dnia, 16.40
Dziennik, 16.50 Ekran z bratkiem,
17.55 Kronika, 18.10 Nad Odrą i
Bałtykiem, 18.40 Przegląd muzycz­
ny, 10.20 Dobranoc, 19.30 Dziennik,
20 Drogi zwycięstwa, 20.30 Śpie­
wa Irena Santor. 20.45 „Ścigany”,
21.35 Z placu budowy — pr. eko­
nom., 22.05 Dziennik, 22.30 Kroni­
ka mistrzostw świata, 22.45 Poli­
technika — powt.

PIĄTEK
10 „Ścigany”, 10.55 Wychowanie

obywatelskie kl. VII: Sztuka lu­
dowa, 12.45 Zajęcia techniczne kl.
VIII: Mój warsztat pracy, 14.25
Politechnika TV: Rysunek tech­
niczny I rok, 16.15 Program dnia,
16.20 W pracowniach krakow­
skich pisarzy, 16.40 Dziennik, 16.50
Dla mł. widzów, 17.50 Kronika,
18.05 Nie tylko dla pań. 18.25
Wszechnica TV, 18.55 Gramy o te-
lewizot, 19.Ż5- Dobranoc, 19.38
Dziennik, 20 Teatr TV: M. Weliez-
kow— Prawie komedia, 21.20 Fik­
cja i rzeczywistość. 21.40 Rozmo­
wyo
22.10
22.35 ’

książkach, 21,55 Dziennik,
Kronika mistrzostw świata,
Politechnika — powt.

SOBOTA

9.20 „Film z czarującą dziewczy­
ną” — film rum., 10.55 Geografia
kl. V: Krajobraz
12.10 TV Kurs Roln.
ki w chowie bydła,
człowieku kl. VIII:
wy, 13.20 Transm.
świata FIS, 16 Program dnia, 16.0S
Program publicysty 16.40 Dzien­
nik, 16.50 Teatr Młodego Widza:
Gniewko eyn rybaka, 17.40 Spot­
kanie z przyrodą, 18.05 Z teki fok
klorystyeznej A. Dygacza, 18.25
Tele-Echo, 19.20 Dobranoc, 19.30
Monitor, 20.20 Z wizytą u Was
pr. rozrywk. z Nowej Huty, 21.30
Dziennik, 21.50 Kronika mis­
trzostw świata FIS, 22.16 „Komi­
sarz - prowadzi śledztwo’* — film
francuski.

wulkaniczny,
Nowe kierun-
12.45 Nauka o

Układ nerwo-

z mistrzostw

ODBIORCY AHll II
TRANZYTOWI Ul ALU

Okręgowe Przedsiębiorstwo Handlu Opałem
i Materiałami Budowlanymi w Krakowie przy­
pomina wszystkim odbiorcom tranzytowym
opału, otrzymującym przesyłki wagonowe
wprost pod swoim adresem, że zamówienia na

dostawę węgla i koksu w II i HI kwartale 1970
roku, należy nadesłać do OPHO i MB, w termi­
nie DO DNIA 28 LUTEGO 1970 r. — Zaznacza
się, że w IV kwartale nie przewiduje się do­
staw tranzytowych.

AJENTÓW
DO SPRZEDAŻY WARZYW, OWOCÓW
1 KWIATÓW — w pawilonach, stoiskach
i kioskach, usytuowanych w centralnych
punktach na terenie wszystkich dzielnic
m. Krakowa i Nowej Huty — zatrudni na

korzystnych warunkach umów prowizyj-
nych lub zryczałtowanych PP „Warzywa-
Owoce” w Krakowie. — Wszelkich infor­
macji udziela Sekcja Kadr — Kraków,
Rynek Kleparski 4, w godz. od 8 dc !*•

„MOSKWICZ 408” sprze­
dam. Kraków, Bałuckie­
go 5/A 15. 22124-g

akordeon „Stella” —

nowy, 120 basów — sprze­
dam. Nowa Huta — Mi-
strzejowice, os. Tysiąc­
lecia bl. 6/52. 22060-g

Różne

JUŻ na święta piękne
suknie ślubne, woalki -r

wypożyczam. Duży wy-
bór. Koranowa, Kra­
ków, Topolowa 52
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Gdzie

Fot. St. Zawadzki

5-groszowa fikcja (poi. 1. 14).
,,Piękna

Kina
SOBOTA

Więcej lodów i ciastek z owocami

Notatnik krakowskici)

Trudności hodowlane

lo­
sy-

się nieda-
Festiwal

Broniew-
I „Wojna z babami**.
Teatr 38, Literacka

sobotę.

„Agata“ na usługach klientów

„Lalka”

Ossoii-
Mikro

15.30. 18,
Telemar-

PKPS stara się
spieszyć z pomocą
na wsi i w mieście

Co-
Sobota

14
Niedziela

15
Opieka nad ludźmi starymi —

problem ważny na wsi i w mie­
ście. Szczególnie na wsi jeszcze
niedostatecznie rozwiązany, z ro­
cznych dotacji Polskiego Komite­
tu Pomocy Społecznej w Krako­
wie tylko 30 proc, przeznaczanych
jest na ośrodki wiejskie. Resztę
pochłania miasto, Ale też zbyt
małą jak dotąd inicjatywę prze­
jawiają gromadzkie koła PKPS
w werbowaniu członków i gro­
madzeniu funduszów. Sytuacja
ludzi starych na wsi jest wyjątko­
wo trudna. W wielu wypadkach
n|ę posiadają oni rent, a rodziny
n|e zawsze interesują się ich
sem. Próbę rozwiązania tej

Młodzieżowa
Estrada Poetycka ZDK

laureatką
W Płocku zakończył

wno VIII Ogólnopolski
Poezji im, Władysława
skiego, w którym uczestniczyło 12

zespołów oraz kilkudziesięciu re-

eytatorow. W kategorii indywidu-
araCj I miejsce i „Złoty Liść Dę- j
bu** otrzymał Wawrzyniec Szusz­
kiewicz z Krakowa a w kategorii
zespołowej — I miejsce zajęła już
po raz trzeci Młodzieżowa Estra­
da Poetycka ZDK HiŁ za mon­
taż wierszy K. K. Baczyńskiego
pt. ,,Poeta — czasu kurz** opraco­
wany przez aktorkę Teatru Ludo­
wego Irenę Jun.

Tak więc sukces Krakowa w

kolejnym festiwalu poetyckim
jest bezapelacyjny. Estrada Poe­
tycka ZDK przywiozła z Płocka

oprócz nagrody pieniężnej i dy­
plomu, puchar zwycięzcy.

tuaeji podejmie nowo utworzona

Wojewódzka Komisja do Spraw
Wsi przy krakowskim PKPS.

Bilans Toku ubiegłego PKPS w

Krakowie nie we wszsytkim mo­
że zadowolić działaczy społecz­
nych. Zasoby pieniężne Komitetu

są wciąż niewspółmierne do po­
trzeb. Na pomoc czekają nie tyl­
ko ludzie starzy, ale też rodziny
i dzieci alkoholików, ludzie po­
wracający z więzień, którym na­
leży pomóc w znalezieniu pracy
itp.

Na terenie województwa dzia­
łało do końca 1969 roku 339 kół

PKPS, w tym 210 gromadzkich,
38 miejskich i 81 zakładowych,
których liczba w ciągu roku

wzrosła zdecydowanie. Nie wy­
wiązały się ze swych zobowiązań
gromady, gdyż zbiórka przepro­
wadzana na wsiach przyniosła tyl­
ko 58 proc, spodziewanego docho­
du. Również w 50 proc, w stosun­
ku do zamierzeń zrealizowano

wpływy z imprez dochodowych.
Mniej niż przewidywał plan roca-

ny przeznaczono na zasiłki obia­
dowe, jednak ogólne wydatki na

pomoc żywieniową wyniosły po­
nad 090 tys. zł, a więc więcej niż
pierwotnie przewidywano. (J)

W sześciu zespołach rytmiki ta­
necznej i baletu MDK przy ul.
Józefa uczestniczy ok. 200 dzieci.
W ramach zajęć poznają one tak­
że podstawowe pojęcia muzyczno.'
Słowem: zajęcia pożyteczne i

przyjemne, wzbogacające kulturę
młodego człowieka. Korzyść do­
datkowa, acz nie będąca głównym
celem zespołów tego rodzaju, to
możność występów z różnych spo­
łecznych okazji. Warto zobaczyć,
jak te kilkołatki zadzierzyścię tań­
czą „ka zaczeka” (na zdjęciu). Do­
dajmy, że wszystkie zespoły pro­
wadzi Wiesława Halin, akompa­
niuje Nina Kuśmierska.

Zenona

.Walentego
Jowity

Faustyn*

Teatry
SOBOTA

Słowackiego 19.15 „Człowiek
jak człowiek’*. Modrzejewskiej
19.15 „Poskromienie złośnicy”.
Kameralny 19.15 „Donadieu**.
Rozmaitości, 19.15 „Sól”, Ludo­
wy ię.15 „Król Jan”. Muzycz­
ny 19.15 „Dama od Mazima”.

Kolejarza 19 „Wojna z baba­
mi’*. Teatr 38 20.15 „Żywot
Łazika z Tormes”. Filharmo­
nia 19.30 Koncert symfoniczny
„Musica nova”. Kawiarnia

„Literacka** 22 „Nie bójmy się
Aleksandra Fredry*’*

NIEDZIELA

Słowackiego 14 „Halka**
.15 „Kulig”. Modrzejewskiej

19.15 „Życie jest snem”. Ka­
meralny 19.15 „Mniszki”. Roz­
maitości 11, 14 „Czarodziejski
grosz”; , 19.15 „Sól”. Groteska
17 „Janko Muzykant”. Koleja­
rza 15, 19

Ludowy,
— jakwi

W PAŃSTWOWYM DOMU
RENCISTÓW nr 1 w Krakowie ul.

Praska 25 odbył się popia uczniów
Państwowej Szkoły Muzycznej nr

1 Kraków, ul. Basztowa 23. Dy­
rekcja i wszyscy pensjonariusze
dziękują gorąco Gronu Profesor­
skiemu i Uczniom za miły wie­
czór i pamięć.

Miniatury portretowe i

j ikony
'

Janiny Garyckiej
Już pięć lat nie wystawiała

swych prac w Krakowie znana

ipalarka Janina Garycka. W tym
czasie jej miniatury oglądano w

Warszawie, Rzeszowie, Przemyślu,
Koszalinie i innych miastach.

'Począwszy od poniedziałku kra­
kowianie będą mogli zóbaezyć w

Galerii ,,Desy” przy ul. św. Jana
31 ikony Janiny Garyckiej (piękne
koszulki z metali kolorowych wy­
konał do nich Tadeusz Rybski) o-

raz jej miniatury; głównie będą
to portreciki dziecięce. W sumie

artystka wystawi około
Wernisaż o gódz. 18.

I

40 prac,
(zs)

Zginął pies
W okolicąeh Cichego

zginął 12 bm. brązowy,
piastyeh oczach pies —

Nie tylko w województwie (o
czym ostatnio pisaliśmy) ale rów­
nież w Krakowie trwają przygo­
towania aparatu handlu i gastro­
nomii do zbliżającego się sezonu

wczasowo-turystycznego. Nie bę­
dziemy wymieniać wszystkich po­
zycji wchodzących w skład — o-

,

pracowanego przez Wydział Han­
dlu Prez. RN — programu dzia-l

łania, ograniczymy się jedynie do |
kilku przykładów:

• W sezonie letnim w 18 pla­
cówkach Miejskiego Handlu _Mię-|
sem prowadzona będzie dodatko­
wa sprzedaż kanapek z wędlinąJ
a w 9-ciu — sprzedaż kiełbasy na ■
gorąco, zaś w sklepie drobiar­
skim przy ul. Szczepańskiej bę­
dzie można kupować drób pieczo­
ny na miejscu na zainstalowanej
kuchenć^^mffcrpfalówej ^Agatą”;

• Kralć. jednocz. Przedś. Han­
dlowych uruchomi
produkcję pieczywa drożdżowego
i półcukierniczego
głównie z owocami),
obwarzanków i pasteryzowanego
kwasu chlebowego; przewiduje
się również zwiększenie — w po­
równaniu z ub, r. — ilości wy­
twarzanych lodów;

• W 48 miejscach świątecznego
wypoczynku działać będzie 220

punktów zaopatrzenia, na terenie

miasta, przed restauracjami i ka­
wiarniami uruchomi się 58 letnich

ogródków a 4.751 miejscami kon­
sumpcyjnymi.

Transakcje handlowe z udzia­
łem i-groszówek to czysta iluzja.
W 99 wypadkach na 199 sprzeda­

jąca nie ma reszty w postaci 5-

grąszowej monety, a i kupująca
nie dysponuje taką monetą, aby
wyrównać końcówką. Pozostaje
wiąe pytanie po co utrzymywać
teorią nie realizowaną w prakty­
ce. Są dwa wyjścia z tej trwają­
cej od lat głupiej sytuacji: albo
banki zaopatrywać będą sklepy w

wiąkszą ilość monet 5-groszowych,
aby nie było kłopotów z wydawa­
niem reszty, albo tet trzeba usta­
lić ceny w ten sposób, by nie fi­
gurowały w nich takie końcówki.

Oczywiście 5 groszy to bardzo
niewiele, ale sama sprawa jest
irytująca. Gdy sią bowiem ich nie
ma trzeba dopłacić drugie 5 gr a-

by personel sklepu nie był posz­
kodowany.

dodatkową

(to ostatnie

produkcję

w naszym regionie ,

nie powinny przesłaniać
możliwości rozwoju

Kącika
o wyłu-

____ _ ___ _

miesza­
niec/ podobny do ratlerka, wabią­
cy się Karuś. Jest radością star­
szej osoby. Znalazcę prosi się o

powiadomienie na nr tel. 281-80. .

Prosić portiernię nr 4. <

„Student"
już w sprzedaży

Nowy, lutowy numer miesięcz­
nika społeczno-kulturalnego „Stu­
dent” przynosi kolejny zestaw ar­
tykułów z zakresu polityki, kul­
tury oraz życia młodzieży akade­
mickiej. Wśród tematów: dawne

losy „Bratniaka” przypomina ar*

tykuł , Na przełomie**, „Konter­
fekt prof. Estreichera” to kolej­
na sylwetka naukowca w stałym
cyklu „Uczony i jego dzieło**. Ar­
tykuł „Działacz pilnie poszukiwa­
ny” rozpoczyna cykl wypowiedzi
na temat studenckiego działacza

kulturalnego. Ponadto poezja
serbska, działalność Uniwersytetu

I Śląskiego, reportaże i stałe felie-
• tony. (J)

Polityka hodowlana w naszym
rejonie jest zagadnieniem bar­
dziej skomplikowanym niż np. >na

północy kraju. Składa się- na to
kilka przyczyp: duże różnice mię-I
dzy terenami ^ podgórskimi
zinnymi, , rozdrobnienie gospo*
darstw, różne ‘metody hodowli i

chowu, Występowanie wielu ras

bydła. Doskonalenie pogłowia by-'
dła wiąże się ściśle z ujednolice­
niem programu prąc hodowla­
nych i wymaga stałej współpracy
praktyki rolniczej ze specjalisty­
cznymi ośrodkami badawczymi.

Konsekwentne działanie w tym
kierunku pozwoli też uzyskać le­
psze efekty w produkcji mleka 1
to nie tylko przeznaczonego do

bezpośredniej konsumpcji. Region
nasz ma wszelkie warunki po te­
mu, by rozwinąć serowarstwo.

Błędem naszej gospodarki hodo­
wlanej jest przedwczesny ubój
znacznego odsetka Cieląt. Część z

nich powinna być przeznaczona
na opas półlntensywny, a więc
oparty głownie na paszaeh uzys­

kiwanych w gospodarstwie. Ko­
rzystnym wyjściem byłoby rów­
nież zwiększenie Ilości baz opa­
sowych, lub przystosowanie do
tego celu placówek gospodarki u-

sppłecznionej, skupujących cielę­
ta od Indywidualnych rolników.
Konieczne są dalsze badania nad
metodami opasu.

J

JUTRO O GODZINIE:

♦ 11 — KDK, Sala Marmuro­
wa — Koncert pt. „Nie tylko w

Opolu” ż konkursem piosenkar­
skim. Gra zespół „To i Owo”.

# 12 — Pałae Sztuki, pl. Szcze­
pański 4 — prelekcję na temat

wystawy praę> J. Hrynkowskiego
wygłosi J. Stawowski.

* 12 — Pawilon,
siei 3a — projekcja
skic-h: Noh Drama,
w Japonii.

gt 12 — Muzeum

tfL7Bijarska%‘6 projekcja filmów:
W krainie smutnej bajki, Witka­
cy, Warszawa Jerzęgo Zaruby.

♦14 Zbiórka pod Wieżą Ra­
tusza na Rynku Gł. —- w cyklu
wycieczek z bezpłatnym przewod­
nikiem — Siadami romanizmu.

Kijów 15,15, 18.18 „Kleopa­
tra” (USA. 1. 16). Uciecha 15.45

18, 20.15 „Dwoje na drodze”

(USA, 1. 16). Warszawa 10, 12.15

„Winnetou i król nąfty” (jug.-
NRF, 1. 14); 22;w „Miłosne
przygody Moll Flanders” (ang.)
15.45, 18, 20.15 „Planeta małp”
(USA, 14). Wolność 15.45, 18,
20.15 „Znicz olimpijski’* (poi.
1. 14). Apollo 10. 12.30 „Strzał
w ciemności” (ang. 14 lat).
15.45, 18, 20.15 „Dziewica dla

księcia” (wł. 1. 18). Wanda 9.

12.30,. 16, 19.30 „Bunt na Boun­
ty’* (USA, 1. 14). Mł. Gwardia

(Lubicz 15) 16, 12.15, 14.45, 17,
19.15 „Fantomas contra Scot­
land Yard” (fr. 1. 14). Sztuka

(studyjne) 10.15. 12.30, 15.45, 18,

A POZA TYM:

Rozmowy przy pół-czarnej
s

3

3

pi. Szczepan-
filmów japoń-
Dwa- tygodnie

Czartoryskich,

* W lokalu ZBoWlD Grzegórz­
ki — ul. F. Kona 14/Ip., 16 bm. o

godz. 18 — mgr T. Dobrowolski,
naoczny świadek storpedowania
statku wygłosi prelekcję pt. „Po­
lacy w tragedii storpedowanej
Lacomii”.

Uwaga recytatorzy
Termin zgłoszeń do XVI Ogól­

nopolskiego Konkursu Recytator?-
skiego dla kategorii ogólnej Obej­
mującej również studentów szkół
wyższych, szkół pomaturalnych’o-
raz pierwszego roku szkół aktor­
skich upływa z dniem 28 lutego
br.

Repertuar * prezentowany w

konkursie obejmuje jeden utwór
poetycki w całości lub fragmen­
cie, prozę w eałoścl lub fragmen­
cie. Łączny czas obu wykonywa­
nych utworów nie może przekro­
czyć 10 minut. Zgłoszenia przyj­
muje Wydział Kultury Prezydium
Rady Narodowej m. Krakowa pl.
Wiosny Ludów 3/4 II p. pokój 218.

Kiedy?
Obcy** (wł. 1., 16). Wrzos

(Zamojskiego 50) 15.45. 18, 20.15

„Powiększanie” (ang. 1. 18),
Zuch (Krowoderska 8) 15, 17,
19 „W królestwie Króla Gór”

(jug. 1. 11). Melodia (Zwierzy­
niecka 1) 16, 19 „Hatari” (USA.
1. U). Maskotka (Dzierżyńskie­
go 55) 15.30 „Tomcio Paluch?

(USA, 1. 7). 17.45, 20 „Lekaf
stwo na miłość” (poi. 1. 14).
WisU (Gązowa 21) 10.30. 18

„Osiodłać wiatr” (USA, l. 14);
12.30, 15.45, 20 „Rzeczpospolitą
babska” (poi. 1. 14). Tęcza
(Praska 52) 17, 19 „Ostatnie
dni** (poi. 1. U). Dom Żołnie­
rza (Lubicz 48) 15.45 „Jarzębi­
na czerwona” (poi.. 1. 14), Kul­
tura (Rynek Gł. 27) 16, ,’9.15
„Krzyżacy” (poi. 1. ;2). Wiedza

(Rynek GL 27) 18, PKF, Wroc­
ławski eksperyment,
neum. Ceramika.

(Dzierżyńskiego 5)
20.30 „Bohaterowie
ku” (ang. 1, 14). Związkowiec
(Grzegórzecka 71) 17

ZZK Prokocim

(Bieżanowska 71) 18
Angelika” (fr. i. 16). Fotopla-
stikon (Szczepańska 5) 10—31

Wystawa kwiatowa ez. II,

KINA W NOWEJ HUCra

Świt 12, 15.45, 18, 20.15 .,Win­
netou 1 król nafty” (jug.-NRF
1. 14). M. Sala 15, 17.15, 19.30

„Wczorajszy świat” (NRD, 1.

16). Sfinks (Majakowskiego 2)
15.45, 18. 20.15 „Wszystko na

sprzedaż” (poi. L 16).

NIEDZIELA

Kijów 11, 15.15, 19.15 „Kleo­
patra”. Uciecha 12, 15.45, 18,
30.15 „Dwoje na drodze”. Wol­
ność 11, 15.45, 18, 20.15 „Znicz
olimpijski”. Maskotka 12, 13.30

„Tomcio Paluch”; 15.30. 17.45,
20 „Lekarstwo na miłość”.
Wisła 11, 13 „Osiodłać wiatr”,
15.45, 18. 20 „Rzeczpospolita
babska”. Ugorek 15, 18 „Wiel­
ki wyścig” (USA, 1. 11). Dom
Żołnierza 15, 17.45, 20.15 „Ja­
rzębina czerwona”. Kultura 11

„Cyrk jedzie” (USA, 1. 8);
15.45, 18, 20.15 „Mąż swojej
tony** (po). 1. 12). Mikro 11,
15.30, 18 , 20.36 „Bohaterowie
Telemarku”. Warszawa. Apol­
lo, Wanda, Ml. Gwardia, Sztu­
ka, Wrzos, Zuch, Melodia, Tę­
cza, Związkowiec, ZZK Proko­
cim. Fotoplastikon — jak w

sobotę.

PROGRAM DLA DZIECI
• Wrzos Ilirię Melodia 11, 12,
13; Maskotka 10.15, 11.15, Ugo-
rek 11, 12, 13, Dom żołnierza

12.30, Związkowiec 12,„

KINA W NOWEJ HUCIE

Świt 11, 13.30, 15.45, 18, 20.15.

„Winnetou i król nafty”. M.

Sala, Sfinks — jak w sobotę.

PROGRAM DLA DZIECI
Sfinks 16, 11, 12.
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Wolne miejsca

Telewizja
SOBOTA

14.36 Mistrzostwa świata
w narciarstwie — konkurs
ków. 16.36 Film kr. metr.

Rozmowy o książkach -

Hółuj. 16.45 Dziennik;.
Konkurs pięciu milionów. 18.10

18.35 Pe-
19.30 Mo-
i karna-

Dziennik.

FtS
sko-
16.46

- T.

17,10

Na tropie zaginionego języka s

&

czekają jeszcze w szkołach

na nie uczących się i nie pracujących
już informowaliśmy, z

1 bm. grupa nie uczącej się

piosenki radzieckie,
gaź. 19.20 Dobranoc,
nitor. 20.25 Muzyka
wał — pr. rożr. 21.25
21.45 Kronika mistrzostw świa­
ta FIS w narciarstwie.

„Następcy tronów” — film

wł.

22.05
fab.

rot. dr FRANCISZEK
SŁAWSKI, członek ko­
respondent PAN, kie­

rownik Zakładu Filologii
Południowo - Słowiańskiej
UJ, autor słownika etymo­
logicznego języka polskie­
go sprawuje także nadzór
naukowy nad powstają­
cym słownikiem prasło­
wiańskim. Jest to praca
zbiorowa zainicjowana w

1954 roku przez nieżyjące­
go już dziś prof. T. Lehr-

Spławińskiego.
— Słownik prasłowiańs­

ki jest sprawą o tyle trud­
ną, że z języka tego nie

zachowały się żadne zabyt­
ki ■pisane, chodzi więc
właściwie o rekonstrukcję
języka — mówi prof. Sław-

siei.
— Jaką drogą dochodzi

się wobec tego do rekon­
strukcji wyrazu?

— Najpierw bierzemy
słowo w jego brzmieniu we

wszystkich
'

językach sło­
wiańskich — oczywiście
zastanawiając się nad tym,
czy Prasłowianie
znać tę rzecz lub
— potem szukamy
odpowiednika w

mogli
pojęcie

jego
Języku

‘

iridoeuropejskim, następnie
odpowiednika w języku
tych ludów, z którymi Sło­
wianie mieli najwięcej
kontaktów. Będzie to więc

• język Bałtów, czyli później-
i szych Litwinów i Łoty-

szówj a przede wszystkim
język pruski- który był
specjalnie bliski polskiemu

i i z którego zachowały się
zabytki językowe. S’otem
rozpatrujemy jeszcze od­
powiedniki w języku staro-

indyjśkim, celtyckim,
■cińskim,' greckim.

ła-

— Jak wygląda hasło w

słowniku?

Składa się ono z ro-

wyrazu
objaś-

konstruowanego
prasłowiańskiego,
nień jego budowy i pocho­
dzenia oraz krótkich in­
formacji bibliograficznych.

— Językiem tym ludy
prasłowiańskie posługiwa­
ły się przez jakiś czas.

Który okres istnienia języ­
ka bierze się pod uwagę w

pracach rekonstrukcyjnych?
— Oczywiście końcowy

okres wspólnoty prasło­
wiańskiej.

— W jakim stadium są
prace redakcyjne?

— W zbieraniu materia­
łów jesteśmy przy literach
P, Et, natomiast jeżeli cho­
dzi o prace redakcyjne, to
może uda się w tym roku
opracować literę B. Tak
więc w ■druku słownik
zacznie sie ukazywać do­
piero za kilka lat.

— Dziękuję za rozmowę.
<bz)

Jak
dniem
i nie pracującej młodzieży — roz­
poczęła naukę w kilku, specjal­
nie dla niej zorganizowanych,
oddziałach zasadniczych szkół za­
wodowych. Nie wszyscy jednak,
objęci obowiązkiem zawodowego
kształcenia — podporządkowali się
Uchwale Prezydium RN i w kon­
sekwencji są jeszcze wolne miej­
sca w oddziałach trzech zasadni­
czych szkół zawodowych, miano­
wicie: w Szkole przy ul. Skrzy­
neckiego (zawód — ślusarz), w

Szkole Odzieżowej przy ul. Syro­
komli (krawiec) i w Szkole Za­
wodowej Huty im. Lenina (elek­
tromonter). Ponadto, z uwagi na

brak kandydatów, nie prowadzi
zajęć Zasadnicza Szkoła Budow­
lana w Bronowicaeh (zawód ślu­
sarz), ehoeiaż w każdej
jest ona w stanie

dodatkową klasę.
Do wymienionych

wek szkoleniowych
wydają jeszcze (według miejsca

zamieszkania kandydatów), wy­
działy oświaty prezydiów dziel­
nicowych rad narodowych. Wszy­
stkich zainteresowanych nakła­
niamy do skorzystania z danych
im możliwości zdobycia zawodu,
którego posiadanie ułatwi start

do normalnej, uczciwej pracy. Bo

jak długo można żyć bezczynnie,
z tygodnia na tydzień i z miesią­
ca na miesiąc, perspektyw
stabilizacji?

NIEDZIELA

Program dnia. 8.19
Rolniczy. 8.45 Prźypomi-

radzimy. 9 Kwadrans

TV

chwili

zorganizować

wyżej placó-
skierowania

—•--

Seria aresztów

NO*
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za chuligańskie wybryki
Prokuratura Powiatowa w

wym Targu wydała nakaz aresz­
towania 35-letniego Stanisława G.

(zam. Zaskale) pod zarzutom zra­
nienia nężem Jana G.

Natomiast za znieważenie funk­
cjonariuszy MO zostali aresztowa­
ni: 33-letnl Stanisław K. (zam, w

Nowej Hucie) oraz 27-letni Stani­
sław W. (zam. w powiecie bo­
cheńskim).

informuje

W sklepie MHD nr 100 przy ul.

Sławkowskiej 10 znajdują się “

sprzedaży apteczki-szafki:
1- drzwiowe — 260.— zł,
2- ,, 210.— zł,
2- „ rozsuwane — 200.— zł.
Szafki wykonane są solidnie,

biało lakierowane i mogą być ró­
wnież przydatne jako szafki po­
mocnicze w kuchni, albo łazience.

W sklepach MHD, nr:

71 — przy ul.
139— „ „

259 —

„ „

300 —

„ ,,

nabyć można
do gazu w cenie
są wysokiej jakęśęi -^ atestowane

przez Politechnikę Krakowską i
odznaczone na Targach Krajo­
wych w poznaniu, medalem w

konkursie „Ładne, tanie, poszu­
kiwane*** '

w

Wielopole 28,
Karmelickiej
Braekiej 2, ,

Długiej 67,
siatki azbestowe
•11.— zł. Siatki te

21,

K-1Ż7&

8.05
Kurs :

namy,-
po nieparzystej — z serii:

Czterej pancerni i pies. 10.15
W starym kinie. 11.05 Porów­
nania. 12.05 Dziennik. 12.20 Po­
ciągiem przez świat — film
ser. 12.50 Spotkania z muzyką.
13.35 Dla dzieci: „Zakatarzona
muzyezka”. 14.30 Mistrz, świa­
ta w FIS w narciarstwie kla­
sycznym. 16 Radar. 16.10 Olim­
piada wiedzy rolniczej. 17.10

Portrety. 18 Piosenki N. Theo-

dorakisa,. 18.50 PKF. 19.16 Fe­
lieton literacki — przed kame­
rami prof. dr K. Wyka.
Debranoę. in.30 Dziennik.

„Sublokator” — film poi.
Magazyn sport.

UWAGA

Za zmiany w ostatniej chwi­
li wprowadzone w repertuarze
teatrów, kin i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowie­
dzialności. .

19.20
20.05
21.40

Muzea-wystawy
Wawel (3—14.15), Zamek i

Muzeum w Pieskowej Skale

(10—17). Muzeum Historyczne
— Oddziały: Jana 12: Dzieje i
kultura Krakowa, Szpitalna
21: Dzieje teatru krak. Krzy-
sztefory, Rynek Gł. 35: XXV
rocznica wyzwolenia Krakowa
Franciszkańska 4: Medalier­
stwo w 25-leciu PRL (10—14).
Muzeum Narodowe — Oddzia­
ły: Dom Matejki. Floriańska
41: Dary i zakupy (10—15). |

Szołayskich, pl. Szczepański f

9: Malarstwo i rzeźba w. i

(Dokończenie na str. 9)



Piłkarze Cracovii
wyjechali do Gdowa

W€&ORAJ wyjechali do Gdowa

piłkarze CtaeovH, którzy do 18
tau przygotowywać się tam będę

fi

fi

fi

| Na piłkarskich boiskach
S ANGLIA. Dwie ostatnie sen-

g eacje na piłkarskich boiskach
g w : Ańglti to póratka I-Ligowe.
g Opego ąężpotu Derbie County z
B Il-Ugowym Queens Park 0:1 w

S meczu o Puchar Anglii oraz

: znakomita postawa potiopiecż-
nychMattaBusbyego — za-
Wbdhlhów Manchester United
Zi pucharowym pojedynku z

WortHampton. Mimo/ ii Man-
eh^stet grat ha wyfeidzte, roz­
gromił przeciwnika Sieii

S. bramek Strzelił Georg, Best,
g który po zakończeniu miesięcz-
g hej.. dbsktóalifikaeR znów po-
g wrócił do, gry i jest postra-
S ełtem bramkarzy. W trwają-
£ eyeh równolegle rozgrywkach
g lipowych prowadzi Leeds M
B pkt. przed Euertonem rówhiei
— os pkt. ptży czym aktualny wi-
S eeleader ma o Jedną grę mntej.
S Manchester zajmuje S lokatą o
— ii pkt. mniej ód Leeds.
— WŁOCHY. Na czele tabeli I
S" t^jt znajduje się nadal rewela.
S. cyfny zespół Całgiari, który w

g 30 grach uzyskał 31 pkt i wy-
E przędza Jupentus 3S pkt, oraz

B Fiorentlnę 26 pkt.
g SŁYNNY Helenio Herrcra zo-
3 *l(łl. *dtara?iy przez Włoski
B Związek Piłkarski t-tygodnio.
S tżą dyskwalifikacją. Powodem
S ukarania trenera była jego
jj toypowiedż do dziennikarzy, Ze
B zespół Rórńy (prowadzony
B przez ,HH) Został okradziony o
— kitka punktów przez stronnt-
£' czych arbitrów. AS Roma zaj-
g ■unuje aktualnie 3 miejsce w li_
B dze włoskiej.

SZKOCJA. Czołowa dwójka
ekstraklasy — Celtic i Rangers
mą yjyfainą przewagą nad po­
zostałymi zespołami. Próuxtdzi
Celtic (w 33 grach 33 pkt.)
przed Rangersa-ml (36 pkt.) i
Hibernian (39 pkt.L

WARSZAWA. W bielańskim
OPO rozpoczęto slą zgrupowa­
nie kadry naszych „Orląt"
przed meczem z Włochami. W
składzie U-ósobowej kadry jest
ęztcrech krakowian: Jzymą.
nou^ski i: Musiał z1 Wisły oraz
K. Jałocha i Niemiec z Cra-
eopti.' Spotkanie

' młodzieżo­
wych reprezentacji Polski i
Włoch rozegrane zostanie 13
bm. w Reggio di Calabrla,

s

s

S

wprowadzić
cykl mi-

przedłuźając
czołowe ze-

P rz.ez wiele lat rozgryw­
ki,ligowe trwały u nas

, kilka tygodni i poza
[ kontaktami międzyharodo-

wymi, niewiele' się w se­
zonie działo. Wreszcie zde-

* eydowano się
[ czterorundowy
[ strzostw,. co

> sezon, Zmusiło
'

społy hokejowe do solidnej
prąci/, do wzmożonego wy-

' siłku.J .

Ale czyniąc pierwszy krok to

pogoni za straconym czasem,
zatrzymujemy się w połowie
dropi. Bo jakie inaczej okre­
ślić obecną, blisko 3-miesięćz-
ną przerwę w Tozgrywkaph
ekstraklasy?

Sezon w całej pełni, a tym-
/■ era,se.m poza 23-osobową kadrą
. narodową, która rozpoczyna

przygotowania do stanu w MS
w Sztokholmie, czołowe zespo­
ły klubowe będą mioty odpo­
czynek, który większość spędzi

WWiwwiiiiiiHHiinniłniiiiiiunininnrTn

Natychmiast jednak zorientował się, że myśl taka

jest po prostu śmieszna, że to tylko nowy i może

bardziej jeszcze idiotyczny objaw chorobliwej za­
zdrości, która stała się od niedawna jego nieod­
stępną towarzyszką. Ale przecież dobrze wiedział,
iż zazdrość to uczucie równie bezsensowne jak upo­
karzające, bezwstydne w doborze podejrzanych
osób i destruktywne. Leżał, usiłując opanować
i wytłumaczyć nurtujące go uczucia. Zdawał sobie
sprawę, że wszystko zaczęło się właściwie przeszło
rok temu, kiedy otrzymał w biurze anonim. Nigdy
przedtem nie miał w ręku anonimowego listu, ale
tak to właśnie sobie wyobrażał na podstawie czyta­
nych kryminałów... Duże, drukowane litery, powy­
cinane z czasopism i naklejone na kartce zwykłe­
go papieru. A oto jego treść:

„Jest pan jedyną chyba osobą w całym Nowym
Jorku, która nic nie wie o własnej żonie”.

Usiłował odsunąć od siebie tę insynuację, traktu­
jąc list jako objaw psychopatycznej, nieuzasadnio­
nej złośliwości, ale ziarno zwątpienia trafiło w je­
go duszy na nader podatny grunt. Od dzieciństwa
bowiem przywykł, że matka i Ned zawsze trakto­
wali go jak ofiarę — „ten poczciwy stary Andy...
solidny, odpowiedzialny” — której zadaniem było
baczyć, żeby wszystko w domu było w porządku, ale
dla której życie nie przygotowało zbyt atrakcyjnej
nagrody. Nawet wówczas, kiedy Maureen zgodziła
się zostać jego żoną — matka i Ned przebywali
w tym czasie w Europie — wydało mu się to zbyt
piękne, żeby mogło być prawdziwe.

Chociaż podarł anonim natychmiast na drobne
kawałki i ani słowem nie wspominał o nim żonie,
pozostawił on jednak w jego sercu niezatarty ślad.
Od owego pamiętnego dnia coś czaiło się na dnie

które właściwie nigdy nie wydawało mu

się realne i trwałe, zawsze gotowe runąć, czy to

dó nadchodzącego sezonu ligowe­
go, Wraz z trenerem Marianem
Jabłońskim wyjechali: bramka­
rze — paluch 1 H. Jałocha, obroń­
cy 1 pomocnicy j— Chemicz, Ku­
bik, Antczak, Mikołajczyk, Joczys,
Rewilak, napastnicy — Stronlarz,
Zuśka, Sarnat, Splżafc,
Maślanka, Kasperski, oraz

wowj — Perski, Sroka,
Piotrowski, Maczugowskl
Betki.

Jak widać, w składzie

I-llgowej są dwie „nowe

rze”, pozyskani z Unii Oświęcim
— Maślanka i ze Staru Staracho­
wice — Kasperski. Ten ostatni
ma być w najbliższych dniach

potwierdzony dla Cracovil.

— Drużyna trenuje już od

stycznia
kierownik sekcji, lnż.

Parpan.
trener M. Jabłoński
zawodnikom solidną dawkę tre­
ningu a w trakcie zgrupowania
rozegramy kilka spotkań sparrin­
gowych. Obóz potrwa do 28
a 1 marca gościć będziemy w

kowie AKS Chorzów, 3. III

my z Hutnikiem. Po tych
czach ustalony zostanie skład

jedenastki, która 15. III rozegra
pierwszy mistrzowski mecz w

Wałbrzychu z tamtejszym Zagłę­
biem.

Gigoń,
rezer-

Kurek.
1 Po-

kadry
twa-

1

Informuje nas nowy
Tadeusz

Na obozie w Gdowie

zaaplikuje

bm.
Kra-

gra­
mę-’

— Jaki Jest nastrój w zespole?
— Raczej dobry. Zawodnicy so­

lidnie trenują 1 zapowiadają, że
tanio nie sprzedadzą skóry. (F)

Szczypiornistki ekstraklasy
wznawiają rozgrywki

DZIŚ wznawia rozgrywki ekstraklasa szczypJornlstek. Na Inau­
gurację II rundy krakowskie zespoły: Ćracovia oraz "Wanda

wyjechały na Śląsk. Dziś Cracovia gra z Sośnicę w Gliwicach

a Wanda z Azotami w Chorzowie. Jutro zestawienie par jest
odwrotne. W pierwszej rundzie biało-czerwone odniosły w oby­

dwóch meczach zwycięstwo nad Azotami 18:14 i nad Sośnicą
14:8. Wanda natomiast wygrała z Azotami 13:12 a uległa Soś­
nicy 11:15.

z pewnością na r— nie łażącym
efektów — luźnym treningu.

Korzystając z doświadczeń
hokeja radzieckiego, pomyślmy
czy i u nos nie można konty­
nuować bojów ligowych w

Na tematy dnia

W pogoni
za utraconym

czasem
kadry na­
męczę wii-

bez wrgl^-
reprezenta.

trakcie zgrupowań
rodowej. W ZSRR
ttrzowskie trwają
du na zgrupowania
cjt, na mecze międzypaństwo­
we Do przełożenia spotkania
mistrzowskiego upoważnia tyl­
ko brak 3 zawodników repre­
zentacyjnych, kiedy przeciw­
nik występuje w najsilniej­
szym składzie. Kiedy jednak

f W I lidze koszykarzy

■ „Wawelskie Smoki" grają bez Likszy
Mecz Lublinlanka - Korona w centrum uwagi

W ubiegłą sobotę koszykarze Wisły rozgrywał!
w Gdańsku mistrzowski pojedynek z Wybrzeżem. W 10

minucie krakowianie prowadzili ośmioma punktami. —

W tym momencie as atutowy Wisły Bogdan Likszo do­
znał kontuzji lecz nie zrezygnował z gry.

Mecz miał bardzo zacięty
przebieg. Gdańszczanie dopie­
ro po dogrywce zdołali odnieść
nieznaczne zwycięstwo. W nie­
dzielę ból nie pozwolił Lik­
szy na udział w meczu ze

Spójnią, a po powrocie do Kra­
kowa, okazało: się, że Likszo

Dwa rekordy okręgu
w pływaniu

NA PŁYWALNI Wisły
rozpoczęły się wczoraj mi­
strzostwa okręgu krakow­
skiego w pływaniu w kon­
kurencjach młodzików, ju­
niorów i seniorów. W pier­
wszym dniu odbyło się o-

sięm wyścigów finałowych.
Najlepsze rezultaty, będące
rekordami okręgu krakow­
skiego
Bielicz
na 100
min„
(Wisła)
m st. dow. — 2.06,0 min.

seniorów, uzyskali: -

(Wisła) w wyścigu S
mstmot. — 1.04,0K
oraz Chmielewski g
w wyścigu na 200 s

«p. drużyna „z” mu na zgru­
powaniu kadry 3 graczy* a

drużyna „y” 4 graczy, to me­
cze muszą się odbyć. Dopiero
więc różnica 3 reprezentan­
tów upoważnia do przełożenia
meczu.

W naszej sytuacji na blisko
200 osobową kadrą . zawodniczą
w 10 zespołach ekstraklasy,
tylko 23 graczy zostało powo­
łanych do kadry (w iym 1 za.
wodnik 11-ligowy). Pozosta­
łych blisko 180 będzie... Wła­
śnie, co będzie? Gdy zadałem
to pytanie kilku trenerom, nie
Wiedzieli co odpowiedzieć. —

Trening — oczywiście, ale co

daje trening w środku sezo­
nu. kiedy nie ma okazji do po­
ważnych spotkań; do spraw­
dzenia formy w ogniu walki?

lAf arto więc, aby władze
TM hokejowe pomyślały , w

przyszłości o zapewnieniu
ligowcom systematycznych
rozgrywek przez' cały se­
zon! (JAF)

z powodu niezgłoszenia się Maureen przy domo­
wym telefonie, czy spóźnienia na umówione spo­
tkanie. To podejrzenie wiecznie czyhało w ukryciu,
rosnąc i wzmagając się, aby wreszcie znaleźć ujście
w jawnym wybuchu. Wreszcie zdołał się jakoś
otrząsnąć z tych złych myśli i pozwolił, by górę
wziął lirowy rozsądek. Nie było przecież żadnej
innej skazy na jego małżeńskim szczęściu poza tym
głupim, nieatrakcyjnym rysem jego charakteru —

nieuzasadnioną zazdrością. No, a jeżeli chodzi
o Maureen i Neda? Boże drogi I

Jak już niejednokrotnie przedtem, Andrzej Jordan,
który usiłował być dobrym, szlachetnym człowie­
kiem, poczuł do siebie głęboki niesmak i gwałtow­
ną potrzebę nawiąznia kontaktu z żoną, jak gdyby
obudzenie w niej wzruszenia i zrozuipienia mogło
go oczyścić z owej poniżającej nieufności.

— Maureen — szepnął, wyciągając w jej stronę rę­
kę. Jednak ona z lekkim westchnieniem — sen? czy
udawanie snu? — przewróciła się na bok i odsunęła
od niego.

W pokoju było bardzo ciemno, a ciemność ta prze­
pojona była zapachem jej perfum...

Przez cały następny tydzień Andrzej ani razu nie
widział Neda, co go zresztą zupełnie nie dziwiło.
Po śmierci ojca, kiedy Andrzej objął kierownictwo
wytwórni kartonowych pudełek, a Ned odziedziczył

dozrfał złamania kości śródrę-
cza prawej reki, tak że będzie
musiał pauzować przynajmniej
przez sześć tygodni.

Jeśli dodamy do tego, że Mal­
cowi również odnowiła się kon­
tuzja nogi, to zespół „Wawels­
kich Smoków” może mleć sporo
kłopotów z obroną tytułu Wi­
cemistrza Polski. Dziś koszykarze
Wisły grają w Warszawie z silną
drużyną Polonii, • jutro w Lu­
blinie' z broniącą się przed spad­
kiem z I ligi Lubllnlanką. Cieka-

Dokąd
■a.

Dziś
KOSZYKÓWKA

Godz. 16.30 Hala Wisły:
Wisła — AZS Poznań

Godz. 18 Hala Korony:
Korona —• Olimpia Poznań

(I liga kobiet)
SIATKÓWKA

Godz. 18 Hala Wandy:
Hutnik — ResoTia
(I liga mężczyzn)

Godz. 18.33 Hala Wiały:
Wisła — Odra Wrocław

(1 liga kobiet)
Godz. 13 Hala UJ:

AZS — Baildon Katowice
CII liga kobiet)

Godz. 1? Hala Wawelu:
Wawel — Skórzani Skarżysko

(II liga mężczyzn)
PŁYWANIE

Godz. 13.30 pływalnia Wisły:
Mistrzostwa okręgu

BOKS
Godz. 17 Hala Garaży:

Mistrzostwa okręgu juniorów

Jutro
KOSZYKÓWKA

Godz. 13 Hala Wisły:
Wisła — Olimpia

Godz. 13 Korony:
Korona — AZS Poznań

(I ligą kobjet)
Godz. 13 Hate

AZS Kraków — AZS Lublin
(II liga mężczyzn)

SIATKÓWKA
Hala Wandy:

— Resovia
mężczyzn)

Hala Wlały:

UJ:

UJ:

Godz. 11
Hutnik
G liga

Godz. 11.30
Wisła — Odra Wrocław

(I liga kobiet)
Godz. 12.30 Hala Wawelu:

Wawel — Skórzani
(II liga mężczyzn)

Godz. ls Hala
AZS — Baildon

(II liga kobiet)
PŁYWANIE

Godz. 14.30 Pływalnia Wisły:
Mistrzostwa okręgu

BOKS
Godz. 13 Hala Wisły:

Wisła — Górnik Zagórze
(II liga)

Godz. 11 Hala Garaży:
Mistrzostwa okręgu juniorów
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i niezbyt wielki, ale wystarczający dochód z należnego
jimu kapitału, drogi obu braci całkowicie się rozeszły.
;iW dzieciństwie jednak panowała między nimi har-
i monia i ścisły związek... Żyli obok siebie blisko, ba­
lansując między surowymi zasadami ojca i wesołym,
[fantastycznym światem matki. Andrzej dobrze wie­
dział, że w chwilach ciężkich, krytycznych, Ned zaw-

> sze będzie u niego szukał ucieczki i pomocy. Ale
! obecnie Ned widocznie nie potrzebował ani jednego,
ani drugiego, czarując sławnych ludzi i milionerów
i odsuwając na dalszy plan starego, poczciwego
Andrzeja. Andrzej zaś ze swej strony, głównie dzię­
ki wpływowi Maureen, czuł się niemal całkowicie
wyzwolony od męczącego kompleksu, któremu na

imię było: NED — od kochania go, żywienia do niego
żalu, zdumiewania się jego osobowością i szukania
jego towarzystwa. Osiągnąwszy okrągłą trzydziestkę
czul, że przerósł brata. Mógł nareszcie patrzeć teraz
na niego i na matkę całkiem bezstronnie... bez opusz­
czenia wzroku. Przynajmniej tak mu się zdawało.

Tak się złożyło, że następna wiadomość o Nedzie
nadeszła za pośrednictwem ich matki. Zadzwoniła
do biura Andrzeja którejś środy około godziny trze­
ciej, by go zaprosić na herbatkę do hotelu Plaża,
gdzie zajmowała piękny apartament.

O piątej, Andrzejku. Nie spóźniaj się, ale i nie
siedź za długo, bo oboje z. Lemem mamy zajęty wie­
czór. Jeżeli chcesz, to możesz przyprowadzić ze sobą
tę małą... jak tam się ona nazywa... „Mała jak tam

się ona nazywa” — to była Maureen. Początkowo
Maureen robiła wszystko, żeby zyskać aprobatę mat­
ki Andrzeja, ale jako jego żona skazana została na

rolę „jak tam się nazywa”„. Andrzej traktował to,
jako jeszcze jeden objaw podświadomego może dą­
żenia matki do zrewanżowania się za to, że był
zawsze takim nudnym synem.

(Ciąg dalszy nastąpi}

wi jesteśmy, jak w tych spotka­
niach spisze się młodzież Wisły
wsparta doświadczeniem Langie­
wicza. A oto aktualny skład pier­
wszej piętki „Wawelskich Smo­
ków*’: Langiewicz, Pietrzyk, Ład-
niak, Gardżina 1 Langosz.

Koszykarze Korony walczę o

utrzymanie się w I lidze. I właś­
nie dziś rozegrają jeden z naj­
ważniejszych meczów, bo również
z kandydatem do spadku —• Lu-
bllnianką. Obie drużyny zdobyły
jednakową ilość punktów. Lubli­
nianka gra we własnej lali, przy
dopingu własnej publiczności —

to jej wielki atut. Znamy jednak
bejowość , zawodników podgór­
skich. W tym spotkaniu trzeba
dat ze siebie wszystko, punkty li­
czą się bowiem podwójnie. Koro­
na wystąpi w najsilniejszym skła­
dzie z Sewerynem, Jeleniem, Wło­
darczykiem i Baronem, (kas)

SZCZYRBSK1E JEZIORO.
Przybyła tu, samolotem z Pra- I

gi, delegacja partyjno-rządowa
CSRS, która weźmie udział w

uroczystym otwarciu narciar­
skich mistrzostw świata w

Konkurencjach klasycznych.
Na czele delegacji stoi I sekre­
tarz KC KPCz — Gustae Ru­
sak.

VAL GARDENA. Mistrzynią
świata w slalomie specjalnym

Telegraficznie
została Ingrid Lafforgue (Fran­
cja).

PRZEMYŚL. W pierwszym
dniu mistrzostw Polski w

strzelaniu z broni wiatrówko­
wej Stawowska (Wisła) ustano­
wiła rekord Polski — 375 pkt.

MOSKWA. Podczas zawodów
lekkoatletycznych w hall, 23-
letni Jurij Chanafin uzyskał w

skoku o tyczce 5.25 m.

BUKARESZT. Rozpoczęły się
tu hokejowe mistrzostwa świa­
ta w grupie f,CM. W pierwszym
meczu Włochy wygrały z Da­
nią 3:1.
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Ostatnia szansa

koszykarek Korony
PO 3-TYGODNTOWEJ przerwie,

dziś 1 jutra rozegrana zostanie
kolejna seria spotkań o mistrzo­
stwo I ligi koszykówki kobiet. W
Krakowie odbędą się cztery me­
cze: Wisła i Korona grają z zes­
połami poznańskimi: Olimpią i
AZS-em.

Koszykarki Wisły, mimo pew­
nego przemęczenia ostatnio roze­
granymi meczami o Puchar ,

“

ropy, powinny łatwo wygrać
Olimpią, 1 z AZS-em Poznań,
tomiaśt trudne zadanie czeka
ronę. Drużyna podgórska w

tyehezas rozegranych 13 spotka­
niach odniosła zaledwie dwa zwy­
cięstwa 1 zajmuje w tabeli mało
zaszczytne, przeodstatnie miejsce.
A tymczasem, jak wiadomo, w

tym sezonie z I ligi do klasy niż­
szej spadają aż cztery drużyny.
Tak więc mecze z Olimpią i
AZS-em są dla koszykarek Koro­
ny ostatnią deską ratunku. Jeśli
Korona wygra oba spotkania, to

będzie jeszcze miała szanse na u-

'trzymanie się w ekstraklasie. W

Innym wypadku, już teraz kra­
kowianki będą muslały pogodzić
się z taktem degradacji z I lisi.

(kas)

(Dokończenie ze str. 3)
XIV—XVIII (sob. 13-13, nledz.
13—13). Czartoryskich, Jana W:

Rysunki Slnibalda Scorzy
1533—1631 (3—15). Nowy Gmach,
al. 3 Maja 1 (sob. 10—13, nledz.
10—16). Muzeum Etnograficzne,
pi. Wolnica 1: Polska sztuka
ludowa (11—15), Przyrodnicze,
Sławkowska 1? (10—13). Geolo­
giczne, Senacka 3: Świat ro­
ślin i zwierząt epok ubiegłych
(»—17). Pawilon Wystawowy,
pl. Szczepański sa: Malarstwo,
rysunek 1 grafika: J. Grabow­
skiego, W. Rńhrerischeta, J.
Szuszkiewicza, D. Boguszew-
skieJ-Chlebowsklej, J. Żuław­
skiego (11—18), Galerie: Arka­
dy, pi. Szczepański 3a: Malar­
stwo J. Sempolińskiego ni—

18). Pryzmat, Łobzowska 3:
Malarstwo S. Gierowskiego,
Krzysztofory. Szczepańska K

Wykopaliska z Hallstatt (Au­
stria) 11—30. Pałac Sztuki, p),
Szczepański 4: Wystawa prac
J. Hrynkowskiego (11—18).
TPSP, N. Huta, al. Róź 3: Ma­
larstwo barokowe (11—13). Mu­
zeum PTTK Rydlówka, Bro-
nowice M-, Tetmajera 109 <11—
14). KTF. Boh. Stalingradu 13:
Fotografia K. Seko „Ludzie i

wydarzenia” (sob. 14—16, nledz.
10—14). Kopalnia Soli. Wielicz­
ka (8—ii).

Dyżury
SOBOTA

Chirurg.: Trynitarska 11, La­
ryngolog.: Kopernika 23a. U-
rolog.: Grzegórzecka U, Neu­
rolog.: Botaniczna 3, Okulist.:
Kopernika 38, Pediatr. i Chi­
rurg. daiec.: Prądnicka 33,
Gruźliczy dla mężczyzn: Prą­
dnicka 00, dla kobiet: Wola
Just. Pogot. Ratunk.: Siemi­
radzkiego 1: wypadki tel. 09,
zachorowania i przewozy: teL
395-00. 395-01, 395-03, Podgórze
tel. 625-50, 657-5?, Grzegórzki
tel. 309-01, 305-77, Pogot. MO
tel. 07, Straż poż. teL 08, Po­
moc Drogowa PZMot Kr. tel.
417-60, N. Targ 29-42, N. Sącz
82-70 (od 7 do 22). Inform, o

Usługach, Solskiego 27 teł.
565-88. Nowa Huta: Pogot. MO
tel. 411-1L Pogot. Ratunk.: tel.
422-22, 417-70, Straż Poż. tel.
433-33, Dyżur pediatr. dla No­
wej Huty 1 pow. Proszowice:
Szpital w Nowej Hucie.

NIEDZIELA

Chirurg., Urolog., Okulist.,
Pediatr„ Chirurg, dziee.: No­
wa Huta, Neurolog.: Kobie­
rzyn. Pozostałe dyżury — jak
w sobotę.

Apteki
Rynek Gł. 42 (tlen). Retory­

ka 1, pl. Wolności ł. Rynek
Podg. 9, Metalowców 1, Prąd­
nicka 85/87. Nowa Huta: os.

Teatralne 28 (tlen), Centrum A
blok 3 (tlen).

R02NB

ZOO (Lasek Wolski) od godz.
9 do zmroku.

Radio

SOBOTA

Dzienniki: 18, 18.10, », 33.
23.50.

17.00 Na krak. antenie. 17J5
Stare przeboje. 17.30 Nasze 25-
lecie. 17.50 Zespół . organowy
18,00 Felieton W. Zechentera

„Estradowy jubileusz”. J8.20
„Widnokrąg” — wydarzenia^^
świata nauki. 19.15 37 lekcja
języka franc. 19.30 Matysiako­
wie. 30.01 Recital Tygodnia —

B. Hesse-Bukowska. 20.31 Sa­
mo życie. 20.41 Wieczór z balo­
wym karnetem. 31.10 Wiersze
poetów lubuskich. 21.25 Muzy­
ka tan. 23.30 Teatr PR „Balla­
da o Polskiej Bramie” —

słuch, wg. opow. K. Malickie­
go. 23.30 Muzyka tan. 0.65—
3.00 Pr. z Białegostoku.

NIEDZIELA

3.35 Mel. i piosenki. 8.00 Mo­
skwa z melodią i piosenką bu­
chaczom polskim. 8.45 .,9
kwadransów z literaturą i mu­
zyką” — Defilada rytmów. —

„Sidła” — opowiad. T. Nowa­
ka. — Utwory Rauela. — Słu­
chamy po raz pierwszy — aud.
w oprać. R. Kowala. — Dya-
riusz Krakowski — pod red.
J. Stwory. 10.30 Koncert ży­
czeń. 12.30 Poranek symfonicz­
ny. 13.35 Program z dywani­
kiem. 15.00 Dla dzieci — „La­
cho z rodu Ha”. 14.45 Niedziel­
ne ren<ł®z-vous. 16.00 Wyniki
Lajkonika. 16.01 Radiowa lista
przebojów. 16.20 Fel. Wl. Lo­
ranca pt. „Nos”. 16.30 Koncert

chopinowski. 17.05 Warszawski
Tygodnik Dźwiękowy. 17.30
Rewia piosenek. 18.00 ,.Satyry”
— słuch, poetyckie wg wzoru

Ignacego Krasickiego. 18.30
Muzyka. 19.15 Kącik starej
płyty. 19.30 Kwadrans rytmów
tanecznych. 19.45 Polskie
skrzydła. 30.00 Odrzańskim
szlakiem — wieczór literacko-
muzyczny. 21.40 „Słuchamy
muzyki 1 tańczymy”. 22.05
Wiadomości sportowe. 22.35
Niedzielne spotkania z muzy­
ką. 23.43 Jazz aa dobranoc.


